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WIELKO P O LT KI

Czy zobaczymy
arrasy w Poznaniu?
tV związku z powrotem arrasów do kraju, 
W ,.Kurier Polski’’ z 11 stycznia br. zamieścił 

krótkie wywiady z ojcami miast Wrocławia, Ło­
dzi i Poznania. Wszyscy oni z entuzjazmem po­
witaliby zorganizowanie wystawy arrasów w 
swoich miastach i udzieliliby jak najdalej idącej 
pomocy.

Kapitan statku „Krynica Jan Draczkowski.
FOU — CAF

Rok XVII
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Kampania na medal
Wt. GomułLa dziękuje załogom przemysłu cukrowniczego

4 । bm. przemysł cukrowniczy zakończył kampanię, azy- 
J > skując ogółem 1.380 tys. ton cukru, tj. 180 tys. ton po­
nad plan. O tym poważnym sukcesie zameldowała w środę- 
Prezesowi Rady Ministrów — ,ł. Cyrankiewiczowi, delega­
cja pracowników przemysłu cukrowniczego oraz Związku 
Plantatorów Przetwórczych Roślin Okopowych. Przy skła­
daniu meldunku obecni byli: wicepremier — K7 Szyr, mini­
ster rolnictwa — M. Jagielski, minister przemysłu spożyw­
czego i skupu — F. Pisula oraz wiceminister tego resortu — 
B. Rumiński.

Meldunek o zakończeniu kam­
panii złożył dyrektor Zjednocze­
nia Przemyślu Cukrowniczego — 
A. Zodrow, podkreślając, nieno- 
towane dotychczas w przemyśle 
cukrowniczym rezultaty osiągnię­
te. nie tylko dzięki dużemu uro­
dzajowi buraków cukrowych w 
ub. roku — 258 q z 1 ha, ale rów­
nież w wyniku należytego przy­
gotowania cukrowni do kMnpanii, 
wcześniejszego jej rozpoczęcia 1 
ofiarnej pracy załóg wszystkich 
zakładów.

dniu dzisiejszym przemysł <cu-
krowniczy zakończył krmpanr

Minister przemysłu spożyw­
czego i skupu — Feliks Pisula 
przesłał 11 bm. na ręce I se* 
kretarza KC PZPR — Włady­
sława Gomułki pismo z zawia 
domieniem o zakończeniu kam 
panii cukrowniczej. W piśmie 
tym m in. czytamy:

— Mam zaszczyt donieść, że w

19C0 61, w czasie której wyprodu­
kował 1.380 tysięcy ton cukru, tj. 
115 proc, planu i 180 tys. ton cu­
kru ponad piań...

Przedstawiając ten meldunek — 
pragnę jednoęześrie przekazać To­
warzyszowi Sekretarzowi w imie­
niu ogółu plantatorów, jak i o- 
gółu załóg fabrycznych zapewnie­
nie, że dołożą wszelkich starań — 
aby z podobnym wynikięm wyko­
nać zadania 1961 roku.

W odpowiedzi. I sekretarz 
KC PZPR — Władysław Go­
mułka, wystosował do mini­
stra przemysłu spożywczego i 
skupu — Feliksa Pisuli, nastę­
pujący list:

TOWARZYSZU MINISTRZE!
W imieniu Komitetu Centralne-, 

go Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, składam na Wasze

ręce “gorące podziękowań!?, zarów­
no robotnikom, inżynierem i pra­
cownikom przemysłu cukrownicza 
go, jak i wszystkim plantatorom 
buraka cukrowego, za ofiarny wy 
sitek i wysokie osiągnięcia w kani 
panii cukrowniczej 1960/61.

Partia przywiązu e wielką wagę 
do dalszego rozwoju przemysłu 
rolno-spożywczego, a w szczegól­
ności przemysłu cukrowniczego — 
który posiada duże znaczenie nie 
tylko dla zaopatrzenia rynku, ałe 
również dla rolnictwa z punktu 
widzenia rozwoju baz}’ paszowej, 
jak i podniesienia poziomu kultu­
ry rolnej w ogóle.

Życzę wszystkim, zarówno zało­
gom cukrowni, jak i ogółowi plan 
tatorów dalszych Sukcesów w- ro­
ku 1961, który rozpoczyna nową 
pięciolatkę, tak ważną dla rozwo­
ju przemysłu, rolnictwa i całej 
gospodarki narodowej. (PAP)

Redakcja nasza gorąco po­
piera tę inicjatywę. Zwrócili­
śmy się też natychmiast do 
Muzeum Narodowego w Pozna 
niu. Udało nam się uzyskać 
wypowiedź nic tylko jego dy­
rektora prof. dr. Zdzisława Kę 
pińskiego, ale również dyr. Mu 
zeum Narodowego w Warsza­
wie pref. dr. Stanisława Lo­
rentza. który wczoraj przeby­
wał w Poznaniu razem z p. 
Martin-Mery, dyr. Muzeum w 
Bord^ux (Francja). Tam bo­
wiem latem 1961 roku zostanie 
zorganizowana przez muzea

Oświadczenie 
rządu ZSRR

Związek Radziecki zażądał w 
środę pozbawienia Belgii powier­
nictwa nad terytorium Ruanda- 
Urundi oraz podjęcia przez ONZ 
kroków, które rozwiązałyby kon­
flikt kongijski, zgodnie z zalece­
niami konferencji przywódców 
państw afrykańskich w Casablan-

Zadanie to, zawarte Jest w ogło­
szonym w środę w Moskwie, o- 
swiądczeniu rządu radzieckiego — 
skierowanym do wszystkich 
państw i narodów. (PAP)

Plenum KC KPZ

Słuszna polityka w rolnictwie
W środę, 11 stycznia br., na plenum KC KPZR, omawia­

ny był drugi punkt porządku obrad — o wykonaniu 
planu państwowego i zobowiązań socjalistycznych w dzie-

warszawskie, krakowskie i po­
znańskie wielka retrospektyw 
na wystawa sztuki polskiej od 
średniowiecza do połowy XIX 
wieku.

Ale powróćmy do tematu. 
Na pytanie dotyczące zorgani­
zowania wystaw arrasów we 
Wrocławiu, Łodzi i Poznaniu, 
prof. Lorentz odpowiedział:

— Życzenia przewodniczących 
prezydiów rad narodowych w Po­
znaniu, Łodzi i Wrocławiu są bar 
dzo słuszne. Arrasy w XVI wieku 
zdobiły nic jedno miasto, lecz rc- 
zydencje królewskie w wielu mia­
stach. M. in. w Krakowie, Warsza­
wie, Gród »♦. Wilnie, Tykocinie i 
Knyszynie, a część ich stale podró 
zowała z królem. A.rrasy stanowią 
własność nie Krakowa ani Wa-

wspomnianych miast, powinna ob-

i dlatego 
pokazane 
środkach

lecz całej
słuszne 
były w 
Polski.

Rzeczypospolitej 
są żądania, aby 
największych o- 
Arrasów jest az

136, więc po wystawie w Warsza­
wie można by pomyśleć, czy 
wszystkie powinny być pokazane 
wszędzie, czy nie podzielić ich na
Części i równocześnie,

órnlcze ,rl(.onrad" uf 3u; lnach

i J

dżinie produkcji i skupu artykułów 
w roRu 1960 i o krokach, podjętych 
rolnictwa. .

Referaty na ten temat wy- 
głbśili: przewodniczący Rady 

,Ministrów RFSRR — D. S. Po-

Nowe demonstracje
Według doniesień korespon­

denta Agencji France Presse. 
mieszkańcy przedmieścia Al­
gieru Maison Carree zorgani­
zowali we wtorek wieczór de­
monstrację patriotyczną wzno 
sząc okrzyki na cześć Algier­
skiego Frontu Wyzwolenia Na 
rodowego. Policja i wojsko 
..przywróciły spokój”. (PAP)

Sprzedaż na czeki
Zgodnie z nowym zarządzeniem 

Ministra Handlu Wewnętrznego j 
Centralne.) Rady Związków Za- 
wodowych, rozszerzona została 

(lista artykułów przemysłowych, 
które można nabywać na tzw. cze 
ki kredytowe kas zapoir.ogowo- 
oożyczkowych. Czeki uprawniają 
ni ecnie do zakupu wszystkich to­
warów, znajdujących się w sprze- 
oszy ratalnej oraz obuwia i tka­
nin wełnianych. (PAP)

lański,

rolnych i hodowlanych 
dla dalszego rozwoju

pierwszy sekretarz K'.
KP Ukrainy — N. W. Podgor- 
Jiyj, pierwszy sekretarz KC 
KP Kazachstanu — D. A. Ku- 
najew, pierwszy sekretarz kra 
jowego komitetu partii Kraju 
Ziem Nowo Zagospodarowa­
nych — T. I. Sokolow i pierw­
szy sekretarz KC KP Biało­
rusi — K. T. Mazurów.

tym bardziej że jest kilka ser i 
wielkich arrasów tematycznych i 
parę typów, które doskonale mo­
żna podzielić na kilka wystaw.

Koledzy moi z muzeów w tych 
miastach na pewno gorąco pcaej- 
n.ą ideę zorganizowania wystaw.'. 
Nic sądzę, by istniały jakiekol­
wiek przeciwwskazania ze wzglę­
dów konserwatorskich, przecież w 
wielkich muzeach przeważnie prze 
chowuje się tkaniny zwinięte, roz 
wijając je tylko na konserwację. 
I to tkaninom wcale nie szkodzi.

Jeśli chodzi o pozostawienie n i 
stałe arrasów w Krakowie, uwa­
żam. iż można by tam ulokować 
pewną część, np.- siedemdziesiąt.

— A oto co powiedział prof. 
dr Z. Kępiński:

— W Poznaniu mamy pełne mo? 
liwości pokazania arrasów W całej 
ich krasie. Doskonale jednak ro­
zumiem niecierpliwość, z jaką 
Kraków śledzi powrót tych arra­
sów. Życzę też mieszkańcom Kra­
kowa, żeby ich oczekiwania jak 
najprędzej się spełniły. Ale ro­
zumiem też/ że powracają do kra­
ju skarby narodowe, emocjonują­
ce i interesujące wszystkie środo-

jąć całość narodowego skarbca 
koronnego łącznie z innymi jego 
elementami. Terminy i zakres wy 
stawy zależy tylko'od spraw tech 
nicżnych. Względy konserwator­
skie absolutnie nie przeszkadzają 
i w tej dziedzinie podzielam zda­
nie prof. Lorentza. Trudności jed­
nak mogą wynikać z nastrojów o- 
czekiwania w środowisku krakow­
skim. Dlatego też konieczne jest 
porozumienie i powzięcie decyzji, 
lezących 'V interesie narodowym a 
t ,kżj tradycyjnym interesie kra­
kowskim. Gdyby rząd przychyl1! 
się do sugestii zorganizowania wy 
stawy w Poznaniu i innych o- 
śi odkach, co w tym momencie 
byłoby bsrdzo wskazane, możemy 
zapewnić wystawie skarbca naro­
dowego najświetniejsze warunki, 
oddając naszym wspaniałym za­
bytkom chociażby cały poznański 
Stary Ratusz, piękny pomnik 
XV.-wiecznej architektury.

Rozmawiał:
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Od redakcji: Nie podziela­
my zdania prof, dr. St. Lo­
rentza w sprawie pozosta­
wienia na stałe w Krako­
wie tylko pewnej części 
arrasów. Sądzimy jednak, że 
zorganizowanie krótkotrwa­
łych wystaw w wielkich mia 
stach Fołski ze stolicą na
czele spotka się ze zgodą
środowiska krakowskiego.
Do tego tematu jeszcze po-

wiska Polski. Byłoby 
możliwienie tysiącom 
ców kraju zetknięcie 
narodowym skarbcem
najkrótszym czasie. 1

słuszne u- 
mieszkań- 

się z tym 
w możliwie

której mówili ojcowie

Posiedzenie
M ólrów

11 bm. odbyło się posiedze­
nie Rudy Ministrów z udzia- 
lóm sekretarza Rady Państwa 
— J. Horodeckiego. przedsta­
wiciel’. Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych oraz prze­
wodniczących prezydiów Wo­
jewódzkich Rad Narodowych 
i Miasi Wydzielonych.

Tematem obrad byl projekt 
uchwały Sejmu o 5-letnim pla 
nie rozwoju gospodarki naro­
dowej na lata 1961—1965 w 
części, dotyczącej planu tere­
nowego, jak również projekt 
uchwały Rady Ministrów o 
planie pięcioletnim. (PAP)

Zakłady Górnicze „Konrad" w 
•winach przerabiają rocznie po- 
n*d milion ton rudy miedzi wy­
dobywanej w pobliskich kopal­
niach. Otrzymywany tu koncen- 
ł,a* miedzi wędruje do dalszego 
przerobu do huty miedzi w Leg- 
n'ty. Zakłady „Konrad" z uwagi 
na rosnące wydobycie kopalń, 
znajdują się w stałej rozbudowie. 
N<ł zdjęciu: fragment zakładów.

CAF — fot. Grzęda

Bezprawny akt policji
W I iegc opublikowana została w środę odezwa intelektua­

listów tego miasta, wyrażająca solidarność z belgijską klasą 
robotniczą i jej walką przeciw gospodarczemu i finansowe­
mu programowi rządu. Autorzy odezwy stwierdzają, że 
..projekt oszczędnościowy” wynika z „ducha przestarzałego 
kapitalizmu”.

Dalsze nominacje
Prezydent-elekt Kennedy odby> 

wtorek w Waszyngtonie kon- 
letencję dotyczącą różnych spraw 
^nansowych, m. in. bilansu płat­
niczego USA.

Kennedy dokonał także dal- 
szjch nominacji na stanowiska w 
Przyszłej ądnąińistracji. Podsekre- 
arzem skarbu mianowany został 
łenry Fowler, w swoim czasie 

członek Krajowej Rady Bezpie­
czeństwa. Szefem protokółu w De- 
Partarrencie Stanu USA został dy- 
P omata Duke, przewodniczący Ra 
r y do Spraw Międzyamerykań- 
skich. (PAPj

Trudności, jakie przeżywa Bel­
gia — głosi odezwa rozwiązać moż 
na tylko na drodze głębokie^ re­
form strukturalnych przekształto- 
wujacych w sposób zasadniczy 
system kapitalistyczny.

. Pod odezwą figurują podpisy 20 
profesorew uniwersytetu w Liege

i przeszło 90 profesorów innych 
wyższych szkół tego miasta.

Komunikat NBP
W związku z wyslępuiącymi 

pogłoskami •> rzekomym. wy­
cofaniu z oóicgu banknotów 
10-złotowyćh Narodowy Bank 
Polski ponownie wyjaśnia, że 
banknoty te sa pełnoprawnym 
znakiem płatniczym i zn.ajdu-' 
ja się w obi -nu na równi z 
monetami tej samej wartości.

I PAP

Według wiadomości nadchodzą­
cych z Brukseli, policja belgijska 
przeprowadziła dnia 7 bm. rewi­
zje <v Domu Polsko-Belgijskim w 
Lzege. Dom Polsko - Belgijski w 
Liege jest siedzibą Towarzystwa 
Płęskpśęelgijskiego, którego' dzia­
łalność ma na celu krzewienie 

• stosunków .kulturalny ch z Polską
Bezprawny akt policji belgij­

skiej obliczony byl widocznie na 
wywołanie wrażenia, jakoby wal­
ka - belgijskich mas pracujących 
była inspirowana z zewnątrz.

,, Ta szyta grubymi nićmi akcja

wywołała zrozumiałe oburze- 
wśród ludności Lićge.- Akcja

kp to. że ośrpieszyl-.- sic w oczach 
opinii publicznej. (PAP)

W najbliższych latach, udział 
Federacji Rosyjskiej w®dostawach 
zboża dla. państwa wzrośnie do 
2 5 miliarda pudów — oświadczył 
Dymitr Polański, premier RFSRR. 
Polański powiedział, że już w bie­
żącym roku Federacja Rosyjska 
może zwiększyć zbiory zbóż o 15 
proc.

Mówca zakomunikował, że tzw. 
nowe ziemie Federacji Rosyjskiej 
(w ostatnich latach w RFSRR za­
gospodarowano 16 milionów ha u- 
gorów), dały w roku 1960 przeszło 
miliard pudów zboża. Świadczy 
to przekonywająco o słuszności 
polityki zagospodarowywania ugo 
rów i nieużytków. *

I sekretarz KC KP Ukrainy — 
Podgornyj podkreślił wielką rolę 
i perspektywy rozwoju rolnictwa 
na ziemiach nawadnianych Ukrai 
ny. Przystąpi się w tym roku do
budowy bortniczewskiej
rządzeń irygacyjnych 
F ćłnpcno-Krymskiego. 
się założenie' szeregu 
dzeń irygacyjnych.

Kazachstan sprzeda

sieci u-
Kanału

Przewiduje 
sieci urzą-

państwu w
bieżącym roku 800—8'0 . min. pu­
dów zboża — oświadczył D. ku- 
najew. Główną rośliną zbożową 
bedzie pszenica. Ostatnio — pod­
kreślił Kunajew — Kazachstan 
przekształcił się w największy re 
gion rolniczy kraju.

Następny mówca, pierwszy se­
kretarz Komitetu Kraju Ziem No­
wo Zagospodarowanych KP Ka­
zachstanu — T. Sokołow, mówił 
o perspektywach rozwoiu rolnic-

o

jprwszy znak życia Lumumby

Zaprzeczenie prawa
Iugosłowiański dziennik „Borba” opublikował w dniu II 

bm. list, uwięzionego premiera rządu kongijskiego. Lu- 
mumby, w którym protestuje on przeciwko nieludzkiemu 
traktowaniu go przez żołdaków Mobutu. List, datowany z i 
stycznia, wyniesiony został potajemnie z celi więzienia w 
Thysville i skierowany jest do przedstawiciela Sekretarza 
Generalnego ONZ w’ Kongo — Dayala.

Lumumba prosi w nim Dayala 
poinformowanie sekretarza ge-

neralnego ONZ — Hammarskjoel- 
ds, o sytuacji, w jakiej się znaj­
duje:

Lumumba stwierdza w liście 
swym, że jego oraz przewodniczą 
cego senatu, Okito, i 7 innych 
członków’ parlamentu umieszczo­
no w wilgotnych celach i nigdy 
nie svypuszcza się na powietrze. 
Jedzenie, które nam podają, jest 
bardzo złe i zdarza się — pisze

l?AD'O

KOMISJA SKARBÓW

Lumumba — że przez lub
cztery dni nie dostają nic do je-

11 bm. minister kultur}’ i sztuk;. 
Tadeusz Galiński, powołał komi­
sję przejęcia skarbów wawelskich.

dzenia, poza jednym banancni
Lumumba pisze, że odebrano mu 
także obuwie. Żyjemy tu w wa­
runkach, które są zaprzeczeniem 
wszelkiego prawa — stwierdza 
premier Lumumba, informując, że . 
od czasu aresztowania, nie zgło­
sił się do niego ani prokurator.
>ani sędzia śledczy... (PAP)

W OŚRODKU TURBIN

11 bm. przybyła do Elbląga ko­
misja pa^rtyjno-rządowa, powołana 
w celu zebrania wniosków i ma­
teriałów, związanych z rozwojem 
i rozbudową ośrodka budowy tur­
bin energetycznych i przemysło­
wych.

POSIEDZENIE SEATO

PCK dla ludności w Kongo
Polski Czerwony Krzyż wysłał do Kongo za pośrednic­

twem Ligi towarzyszeń Czerwonego Krzyża w Genewie 
231 kompletnie wyposażonych lorb sanitarnych Sprzęt ten 
przeznaczony jest dla młodzieżowych zespołów ratowniczych 
Kongijskiego Czerwonego Krzyża. Poważną pomoc okazał 
przy tym Ogólnopolski Komitet Współpracy Organizacji 
Młodzieżowych, który przekazał na ten cel kwotę 70 tys. z!

PAP

Z Bangkoku donoszą, że odbyło 
się tam czwarte w ciągu ostatnich 
dziewięciu dni, posiedzenie Radv 
SEATO, na którym omawiano sy­
tuację w Laosie.

TEZY NOWEGO PRAWA

Jak już podawaliśmy, Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów za­
twierdził tezy nowego prawa wy­
nalazczego, postanawiając jedno­
cześnie, że opracowana zostanie 
karta racjonalizatora i wynalazcy.
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--------  ZE świata polityki  —

Klęska prawicy
Wie referendum lecz roLewania Przykład współpracy państw ZA ŁABA

JEDZIE DO AZJI

IV jednym ze swoich pr^c 
’ ’ mówień radiowo-tele­

wizyjnych wygłoszonych 
przed rokiem prezydent 
Francji, Charles de GaplL’. 
użył zwrotu: „I znów sto'- 
my naprzeciw siebie, moja 
stara ojczyzna Francja i 
ja”. Używając tego zwrotu 
prezydent Francji wziął ra 
siebie brzemię odpowiedział 
ności za losy swojej ojczy­
zny.

W przemówieniach po­
przedzających referendum. 
Które odbyło się w niedzie­
lę 8 stycznia b. r. prezydent 
de Gaulle dał niedwuznacz­
nie- do zrozumienia, że to 
on ponosi odpowiedzialność 
za losy Francji i że tylko 
on jed-zn potrafi rozwiązać 
problem algierski, który o i 
sześciu przeszłp lat jest naj 
Ludniejszym problemem po 
wojennej Francji.

Naród francuski miał w 
referendum odpowiedzieć, 
czy jest za polityką algier­
ską prezydenta de Gaulle 
i za ustanowieniem tymcza­
sowej władzy przed prze­
prowadzeniem ostatecznego 
plebiscytu, w którym o przy ■ 
szłości swojego kraju wy­
powiedzieć się ma naród 
algierski.

Osobistość prezydenta dp 
Gaulle, jego autorytet, zmę 
czenie Francuzów wojną 
sprawiły, że 75 proc, biorą- 
cych udział w referendum 
na terenie metropolii wypo 
wiedziało się „tak”.

Zupełni,? inaczej przed­
stawiają się wyniki ■ refe- 
lendum na terytorium naj­
bardziej zainteresowanym 
— na terytorium Algierii. 
W miastach ludność muzuł 
mańska zbojkotowała głosu 
^anie. „Tak” głosowano we 
wsiach algierskich, gdzie 
pełne ręce roboty mia-v 
uzbrojone po zęby oddziały 
spadochroniarzy.

Tunezyjski minister. Mas 
moudi, analizując przebieg 
referendum, wyraził się’* 
..Można uznać, że odbyły 
się dwa odrębne głosowa­
nia: jedno referendum we 
1' rancji, a drugie w Algie­
rii. Pierwsze upoważnia ce 
Gaulle’a do realizacji jego 
polityki, a drugie — wyzna 
cza rozmówcę Francji”, — 
rzecz oczywista, że rozmów’ 
cą tym może być tylko Al­
gierski Front Wyzwolenia 
Narodowego, któremu masy 
muzułmańskie okazały swe 
poparcia w spesób jasny i 
me podlegający żadnym dy 
skusjom.

Przebieg referendum wy­
kazał zupełną klęskę skraj 
nej prawicy, która pod przj* 
wództwem Bidault, Duch-st 
czy pułkownika Thomasa 
nie uzyskała wysokiego pro 
e.entu „nie” w okręgach wy 
borczych, w których pro­
wadzili oni kampanię na

rzeoi: „francuskiej Al;ie- 
rii”.

Agencja France Presse 
stwierdza, że trzema głów­
nymi przyczynami dla kić- ■ 
rych referendum przynie­
sie pozytywną odpowiedź 
sa- osobisty prestiż generała 
de Gaulle. nadzieja, jaką 
żywi większość narodu, że 
uda mu się rozwiązać pro­
blem algierski i przywrócić 
ookój oraz obawa wycofa­
nia się sz,efa państwa w 
wypadku, gdyby „nie” prze 
ważyło i dojście do; władzy 
wojskowych reprezentują­
cych skrajną prawicę”.

Jest rzeczą jasną, że boj­
kot referendum w Algieru 
przez muzułmanów umoc­
nił pozycję TRRzl. W ten 
sposób, jak uważają nlektó 
rzy komentatorzy, rozmowy 
między obu stronami staną 
się łatwiejsze.

Agencje zachodnie twier­
dzą, że prezydent przystą­
pi bezzwłocznie do: realiza­
cji planu utworzenia tym­
czasowych instytucji włą­
czy dla Algierii; nawiąza­
nia tajnych kontaktów z » 
przywódcami Algierskiego 
Frontu Wyzwolenia Narodo 
wego. przebywającymi w 
Tunisie.

Prezydent de Gaulle bo­
wiem, chociaż zapisał na 
swoim koncie zwycięstwo w 
referendum, rozumie do­
skonale, że samo zwycię­
stwo to nie rozwiąże pro­
blemu algierskiego. Tylko 
wtedy, gdy przy jednym 
stole zasiąda z przedstawi­
cielami narodu algierskie­
go. przedstawiciele rządu 
francuskiego, mogą 'zapaść 
decyzje odpowiadające naj­
żywotniejszym interesom na 
rodu francuskiego i algier­
skiego. (API)

Wicepremierzy - Jaroszewicz i L. JasiUovcova 
o umowie poklto — czechosłowackiej

Iak już informowaliśmy — w Pradze zakończone zostały 
obrady Fołsko-Czechosłowackiego Komitetu Współpracy 

Gospodarczej i Naukowo-Technicznej, Przyniosły one za­
warcie umowy o współpracy między ‘obu krajami w budowie 
kopalń miedżi w Polsce oraz dostawach do Czechosłowacji 
miedzi i wyrobów z tego metalu. Do przewodniczących de­
legacji rządowych obu stron — wicepremiera Piotra Jaro­
szewicza i wicepremiera Ludmiły Jankovcovej zwrócił się 
przedstawiciel PAP — red. Jerzy Wysokiński z prośbą o sko­
mentowanie przebiegu rokowań i ich wyników7.

3-letnia działalność komite­
tu -— stwierdził na wstępie 
wicepremier Jaroszewicz — 
przyniosła bardzo poważne re 
zultaty. Na kolejnych pięciu 
poprzednich sesjach rozpatrzo 
no szereg zagadnień istotnych
nie tylko 
współpracy 
dzy Polską 
ale również

dla rozszerzenia 
ekonomicznej mię 
i Czechosłowacją, 
dla zwiększenia

potencjału gospodarczego obu 
narodów.

I tak — biorąc pod uwagę 
jedynie najważniejsze sprawy 
— prace komitetu przygoto­
wały grunt do zawarcia wie­
loletniej umowy handlowej na

lata 1961—65, stworzyły wa­
runki do zapoczątkowania spe 
cjalizacji produkcji przemysłu 
maszynowego obu krajów, wy 
miany wyrobów hutnictwa sta 
li i współpracy w tych gałę­
ziach przemysłu. Do tych szcze 
golnie walnych załatwionych 
już poprzednio zagadnień na­
leżą oczywiście także wielo­
letnie umowy o współpracy w 
rozwoju kopalnictwa węgla 
kamiennego i siarki w Polsce. 
W obu tych wypadkach w grę
wchodził kredyt 
nam przez CSRS.

Zakończona VI

udzielony

sesja ma

Przed VII Kninqreseni

tanie w rozmowie z wicepre­
mierem Jankovcovą.

— Z przyjemnością stwier­
dzam, że sesja komitetu odby­
wała się w przyjaznej atmo­
sferze, a obie ■ strony czyniły 
wszystko, aby osiągnąć pełne 
wzajemne zrozumienie. Stwo­
rzyło to warunki do pomyśl­
nego załatwienia wszystkich 
spraw będących przedmiotem 
rokowań.

W związku z powiększają­
cym się potencjałem gospo­
darczym obu naszych krajów 
(Uwierają się coraz to nowe 
możliwości rozszerzenia wza­
jemnej, ekonomicznie korzy­
stnej, współpracy i wymiany 
towarowej między Polską i 
Czechosłowacją.

Wypełniając polecenie par­
tyjno - rządowych delegacji 
Polski i Czechosłowacji, pow­
zięte we wrześniu ub. r. w' 
Warszawie — na zakończonej 
sesji komitetu uzgodniliśmy

t Podano tutaj oficjalnie do* 
t wiadomości, że minister * 
% spraw zagranicznych NRF ♦ 
♦ von Brentano udaje się w* 
♦ dniach 22 stycznia do 7 lu-* 
♦ tego bież, roku w dyploma-* 
* tvczną podróż do krajów* 
♦ Azji. Na trasie bońskiego* 
♦ ministra leżą: Burma.J 
♦ Syjam, Federacja Malajska,^ 
tIndonezja i Cejlon. J

KU INFLACJI

♦ Zachodnioniemiecki cko-$ 
tnomista proi’. dr Rustow,$ 
♦ mąż zaufania bońskiego mi-J 
♦ nistra gospodarki Erharda,* 
♦oświadczył, że Republika? 
♦ Federalna coraz widoczniej? 
♦steruje ku inflacji. ♦
♦ Inne źródła zachodnionie-* 
?mieckie donoszą, że w sa-J 
♦ mym tylko okresie od 23 dc* 
♦ 30 października ub. rokuj 
♦ obieg pieniędzy w NRF? 
♦ wzrósł z 17,5 do 21 miliar- J 
♦ dów marek. Siła nabywcza?

Spotkania 
z racjonalizatorami

11 bm. odbyło się w CRZZ 
spotkanie 5-osobowej delega­
cji radzieckich racjonalizato­
rów i wynalazców, na której 
czele stoi przewodniczący 
Ukraińskiego Stowarzyszenia 
Wynalazców i Racjonalizato­
rów inż. Piotr Riabokon, z se­
kretarzem CRZZ Zygmuntem 
Wolskim oraz kierownictwem 
zespołu organizacji pracy i 
prezydium Komisji Postępu 
Technicznego CRZZ.

W toku spotkania goście ra­
dzieccy zapoznali się ze struk­
turą ruchu racjonalizatorskie­
go w Polsce i z przygotowa­
niami do IV Kongresu Tech­
niki. Podobne spotkanie odby­
ło się z działaczami zarządu 
NOT. (PAP)

Wojewódzka 
Konferencja
VV związku z VII Kongre­

sem Stronnictwa Demo­
kratycznego zwołanym do War 
szawy na 6—8 lytego br. od­
bywa się dziś w Poznaniu 
konferencja którh dokona wy­
boru delegatów na Kongres 
craz omówi zadania woj(ewódż 
kiej organizacji SD w świetle 
aktualnych problemów gospo­
darczych i politycznych ł^raju 
i województwa.

Konferencja podsumuje do­
robek Stronnictwa za lata o 5 
ostatniego Kongresu w 1958 E 
a zwłaszcza zwiększoną aktyw 
ność członków SD wśród inte­
ligencji i rzemiosła, na terenie 
ład narodowych, w komite- 
tach Frontu Jedności Narodu 
w akcjach społecznych. W 
oparciu o wnioski i uchwały 
konferencji delegaci woj. po­
znańskiego będą mogli wnieść 
konkretny wkład w obrady i 
uchwały VII Kongresu Stron-

specjalne znaczenie. W jej wy 
r.iku — zgodnie z decyzją kie 
rownictwa paftii i rządów 
PRL i CSRS — zawarta zo­
stała umowa, której szczegó­
ły podano już w prasie Chcę 
jednak podkreślić, że jest to
nic tylko największe
mienie 
pr^ez

tego typu
porożu- 
zawarte

nas z Czechosłowacja,
ale także jeden z najważniej­
szych pe^obnych dokumentów 
podpisanych dotychczas przez
Polskę innym państwem.
Już sa’m ten fakt ma dostatcc: 
ną wymową

— Jak strona czechosłowac­
ka ocenia przebieg i wyniki 
rokowań przeprowadzonych 
w Pradze? — Oto pierwsze py

Z

Tradycje wracają;

nictwa Demokratycznego.

Poszukiwana 
fotografia

,Do nowej książki 
przeżycia więźniów 
koncentracyjnym w

(na)

omawiającej 
w b. obozie 
Gnoss-Rosen

poszukuję jak najpilniej fotografii 
z okresu przed wyzwoleniem. 
"Zwracam się do wszystkich Kole­
gów, którzy są w posiadaniu ta­
kiej fotografii o skontaktowanie 
się ze .mną. Adres: mgr Antoni 
Gładysz, Tarnów, ul. Matejki 13, 
lei. 391.

♦ marki zachodnioniemieckiej t 
jma wartość już tylko 70 75 J 
♦ fenigów. Główną przyczyną* 
♦ tych objawów inflacyjnych* 
f są nie mające pełnego po-t 
♦krycia finansowego miliar-* 
♦ dowe wydatki na zbrojenia. ♦ 

zasięg i warunki współpracy ♦ 
przy rozwoju wydobycia i ♦
przeróbki miedzi w Polsce. Je 
stem przekonana, że umowa 
ta nie jest ostatnią, że jest 
ona tylko jednym z ogniw ca­
łego łańcucha umów* zawiera­
nych między obu krajami. U- 
mowy takie są podstawowym 
elementem długotrwałego roz­
woju naszej ekonomiki i na- 
szej współpracy. Są też dro­
gą na której krok za krokiem 
określamy naszą współpracę 
perspektywicznej do 198") ro­
ku. (PAP)

PANEUROPEJCZYK $NI
Prezydent Unii Paneuro

?pejskiej, hrabia €oudenho-j 
?ve-Kalergi, przesłał na ręce* 
♦ kanclerza Adenauera, bur-j 
? mistrza Berlina zachodnie- ♦ 
t go Brandta oraz władz rniejj 
♦ skich demokratycznego i zaj 
♦ chodniego Berlina memo-♦ 
?riał, w którym proponuje* 
♦ by miasto to stało się głów- ♦ 
♦ ną siedzibą Organizacji Na- ♦ 
♦ rodowej ednoczonych. ♦

Oświata dla dorosłych

1 lutego - początek semestru
czoraj, z inicjatywy WKZZ, odbyła się narada prze- 

’ ’ wodniczących Zarządów Okręgowych Związków Za­
wodowych, przedstawicieli ZMS, NIK-u i kuratoriów szkol­
nych poświęcona omówieniu dotychczasowych wyników roz-

Czynniki bońskie podpisały 
umowy z rządami greckim, 
włoskim i hiszpańskim na „do­
stawę siły roboczej”. Włoscy 
robotnicy — tak donosi ..Neue 
Ruhrzeitung” — będą dostar­
czani do stacji Neapol albo 
Werona, gdzie po rozsortowa- 
niu, czekać będą na odtrans­
portowanie. Cena jednej siły 
roboczej 6C,~ DM. Kwota pła­
tna z góry.”

Nad wejściem do gospody 
,.Bqutag” w miejscowości Ha- 
nau (NRF) widnieje następują­
cy napis: „Włosi nie są tu po­
żądani!” Jak widać, metody 
traktowania obcej siły najem­
nej na modłę hitlerowską od­
żywają na nowo.

ARGUS

woju oświaty dla dorosłych.
Okazało się, że aczkolwiek 

w bieżącym roku szkolnym 
zwiększyła się ilość uczniów 
na kursach i w szkołach pod­
stawowych dla dorosłych, to 
jednak zakładanego na ten 
rok planu wynikającego z 
uchwal rządowych nie wyko­
nujemy. W dalszym cia.gu. ad­
ministracje wielu zakładów 
pracy traktują ten problem 
marginesowo a rady zakłado­
we i robotnicze nie potrafią 
się temu przeciwstawić. ■

Dochodzi do takich absur­
dów, że np. w Drawskim Mły­
nie trzeba było zamknąć tam­
tejszą placówkę dokształcania 
dorosłych z braku chętnych, a 
jednocześnie tamtejsza Odlew 
nia — posiadająca 100 pracow

ników bez ukończonego pod­
stawowego wykształcenia — 
przechodzi w styczniu na tech 
niczne normy pracy, reguluje 
grupy zaszeregowania i staw­
ki płac, nie wykorzystując tak 
sprzyjającej okazji jako bodź­
ca do nauki.

Na naradzie, postanowiono 
wzmóc pracę agitacyjno-pro- 

'pagandową w związku z nabo­
rem na kolejny semestr nauki 
rozpoczynający się 1 lutego.

(pch)

NAUCZYCIEL PRZY TYM BYL

fM^ENlMfZ PAMK^ZTA

— Fiuuu — gwizdnął Heniek po raz 
wtóry, ale Benek tym razem nie zwró 
cii na to uwagi. Zbyt się ucieszyli 
wraz z Tolkiem z atrakcji oglądania 
maszyny w proszku.

Po godzinie Kubiak miał dosyć spek 
taklu. Z politowaniem spojrzał na u- 
morusanych jak diabły oliwą i smara­
mi gospodarza i przyjaciela złópał za 
wędkę i pomaszerował nad wodę. Mai 
cy wytrwali dłużej, potem znudziło y 
ich wszystko, zaczęli się wiercić, już 
nie dopytywali o nazwy poszczegól­
nych części, nie brali z nabożeństwem 
każdej muterki do rąk, poszeptywali 
coś z sobą, wreszcie i oni pomaszero­
wali sosnowym młodniakiem ciągną­
cym wzdłuż jeziora.

"— Czternastkę, panie Malicki... .
— Wojciechu, Wojciechu...
— Niech będzie. Panie Wojciechu, 

to też trzeba dobrze obmy* vz benzy­
nie. Dziw, że ten motor w ogóle ru­

szył z Bledzewa, taki zapaćkany, spie 
czony, jakby nigdy smarowanie wi- 
dziaL Ale jest lepiej niż myślałem.

— No, widzi pan.
— Tulejkę jednak musimy zmie­

nić, ma defekt. O takie mutry niech się 
pan też postara, ze dwie... Aha, a tutaj 
przydałaby się blaszka, milimetrowej 
grubości, podłożymy, bo już się wy­
tarło. Kliny nowe warto by zrobić... 
Teraz dziesiątkę, za duża, dziewiąt­
ka pasuje w sam raz. Dobrze mówi­
łem. motor kombinowany, choć trze­
ba przyznać, wcale niegłupio, ten ko­
wal ma jednak smykałkę...

— A widzi pan/ a widzi — powta­
rzał przejęty Malicki, podawał żąda­
ne narzędzia, płukał każdy detal w 
benzynie parującej z wielkiej misy, z 
namaszczeniem słuchał słów domoro­
słego mechanika.

— (gorzej, że panewka się wytopi­
ła.. . 1

Solecki był w świetnym humorze. 
Lubił dłubaninę przy motorach, jesz­
cze, gdy można było maszynę rozebrać 
na szczątki, potem mozolnie składać, 
umieć ją ożywić...

Przypomniał sobie Kryskę. Takiej 
urody ani figury nie można było łat­
wo zapomnieć. W dodatku dziewczyna 
wcale niegłupia. Warto by do niej 
zajrzeć nad wieczór. I tak dziś nie 
zmontują maszyny.,

Malicki miał wprawdzie taką na­
dzieję i zmartwił się srodze, gdy słoń­
ce zaczęło się kłonić ku linii horyzon­
tu. a oni daleko byli jeszcze z robotą.

Żona wyjrzała na podwórze.

— Heńka nie widzieliście? Łaciata 
i Krasulka odbiły się, pewnie po le- 
sie bobrują. Niechby chłopiec zagonił 
z Lubuszem.

— Benek! Benek! — wołał Malicki 
z pomostu.

Na jeziorze nie było widać nikogo, 
ani na prawym, ani na lewym. Węd­
ki Heńka także stały oparte o ganek. 
Może z nim razem zawieruszyli się o- 
baj malcy?

Malicki wahał się przez długą chwi 
lę. W końcu machnął ręką.

— Zjawią się basałyki. A jeśli i nie, 
krowy same wrócą wieczorem do do­
mu. Nie zginą. Wilków tu nie ma, 
lato zresztą...

Uspokojony w sumieniu wrócił do 
swego ,.Zundappa“.

Słońce skryło się za ciemniejąca, 
tylko u szczytów oblaną różem, linię 
lasów, mroczniało powoli. Solecki z 
westchnieniem wyprostował 'przygięty 
kark.

— Dosyć na dzisiaj. Za ciemno, moż 
na coś schrzanić i będzie potem no­
wy karambol. Jeszcze conajmniej pól 
dnia roboty.

Malicki smętnie pokiwał głową. 
Gdyby było można, tkwiłby przy 
maszynie, ciemno nie ciemno, aż do 
skutku.

— Jakieś ognisko — Roman wska­
zał na lewy brzeg jeziora. Niedaleko 
wznoszącego się u krańca wody wzgó­
rza usianego podziemnymi bunkrami, 
mocnym słupem piął się ogień ku nie­
bu. szerokim pasem rozścierał się dym 
w bezwietrznym powietrzu.

— Ciekawe, kto to pali? Może ja­
cyś turyści jechali kajakiem, a myś­
my ich nie widzieli, zajęci motorem? 
Ale najpewniej to Benek z Tolkiem. 
Za blisko lasu ten ogień...

Ledwie wypowiedział gospodarz te 
słowa, gdy znagła gwałtowny huk 
szarpnął powietrzem, dmuchnęło sil­
nym powiewem, aż zgięły się trzciny 
i niespokojnie zaszeleściły krzaki.

W miejscu, gdzie nad jeziorem do­
piero przed chwilą wesoło płonęło 
ognisko, wzbił się wysoki słup ognia 
i dymu. Zaczerniało niebo, przewalał 
się po nim pogłos wybuchu, potem 
została ty-lko ta ćhnwjra, jakieś og­
niki. zaraz zresztą pogasły. Głucha ci­
sza zastygła nad cał^l okolica, nawet 
żaby milczały rechoczące dopiero w po 
bliskim bajorku.

. 4j> 1 I
— Matko święta, to pewnie nasi 

chłopcy. Widziałem, coś się zmawiali... 
— wybuchła Malicka.

Gospodarz podszedł do żony, prze- 
gładził ją po ramieniu.

—- Nie myślę... Najpewniej przy­
pomnieli sobie za późno i bojąc się bi­
cia, szukają krów po krzakach.

Głos jego drżał jednak, nietrudno 
się bido domyślić, że sam nie wierzy 
we własne słowa.

— Idźcie tam szukajcie, idźcie — 
wypychała ich przejęta do ostatecz­
ności kobieta.

(Ciąg dalszy nastąpi) (IR)

W naszej rubryce „Telefony do­
noszą” z dnia 22 XII 1960 r., po­
daliśmy za Pogotowiem Ratunko­
wym, że uczeń Technikum Geo- 
dezyjno-Drogowego w Poznaniu 
doznał złamania obojczyka, pod­
czas ćwiczeń gimnastycznych bez 
nadzoru nauczyciela. Wypadek 
taki>— jak nam doniosła dyrekcja 
szkoły — rzeczywiście zdarzył się, 
z tym jednak, że był przy nim 
nauczyciel, który należycie dopil­
nował swoich obowiązków. Uczeń 
upadl po prostu tak nieszczęśli­
wie, że doznał obrażeń...

WYPADKI PRZY PRACY
Przed kilku dniami w tej rubry­

ce stwierdziliśmy poważny spadek 
wypadków’ drogowych. Jakoś w 
nowym roku, ludzie są uważniej­
si. Niestety, nie możemy tego po­
wiedzieć o zatrudnionych w za­
kładach pracy. Ostatnio notujemy 
zwiększoną ilość wypadków przy 
pracy.

Wczoraj, Pogotowie interwenio­
wało dwukrotnie. Przy ul. Char- 
towskiej 4, 36-Ietni S. P. w czasie 
pracy uległ zatruciu gazami spa­
linowymi. W stanie bardzo poważ 
nym przewieziono go do szpitala. 
Na terenie MTP pracownik G. A. 
skaleczył się gwoździem w oko.

GŁUPI KAWAŁ
Na bardzo niewybredny dowcip 

zdobył się nieznany chuligan — 
wzywając Pogotowie do poważne­
go przypadku położniczego. Poza 
podanym adresem i nazwiskiem 
„rodzącej”, nic oczywiście się nie 
zgadzało. Jak stwierdzono, chuli­
gan dzwonił z telefonu kiosku „Ru 
chń” przy ul. Zwierzynieckiej,
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W eksporcie decyduje jakość

■Waz®
uf drodze do kraju

Codziennie z naszych portów wyruszają 
w szeroki świat statki zabierając pełne 
ładownie różnorodnych towarów, opa­

trzonych napisem: „Madę in Poland”, Codzien­
nie też po licznych szlakach kursują pociągi, 
wioząc dla zagranicznych odbiorców polskie to­
wary.

kie praktyki jak pn. chęć 
wprowadzenia w błąd inspek-
torów CIS-u czy 
poprzez wyłożenie 
pierwszorzędnego 
znacznie gorszego 
(przy pakowaniu

„Polcargo” 
na wierzch 
towaru, a
pod spód 
w skrzy -

Zanim towar przekroczy 
granicę naszego kraju, 

musi się on wylegitymować 
specjalnym dokumentem — 
stwierdzającym, że nadaje się 
na eksport.®W przeciwnym ra­
zie — niczym pasażer bez pasz 
portu — zostaje odesłany z 
powrotem, do miejsca, skąd 
przybył.

W międzynarodowym han­
dlu decydujące znaczenie 
ma wysoka jakość towarów. 
Zasada ta — powszechnie wy­
znawana na świecie — nie za­
wsze znajduje pełne potwier­
dzenie u nas; w kraju. Wciąż 
spora jest lista producentów 
dostarczających na eksport 
nienajlepszej jakości artykuły. 
Niezbędna jest zatem ścisła 
kontrola zapobiegająca wysy­
łaniu zagranicę takich towa­
rów.

w zakładach pracy. Jakość to­
waru, jego wytrzymałość i 
wiele innych cech bada się w 
specjalnych laboratoriach. To­
wary łatwo psujące, zanim za­
opatrzone zostaną w test eks­
portowy przechodzą ostatecz­
ną kontrolę na granicy. Nie 
łatwo więc tandecie przedo­
stać się przez takie sito.

niach). Rzecz jasna, tego ro­
dzaju manipulacje nie udają 
się. Jak już wspomnieliśmy, 
sito kontroli jest zbyt gęste, 
by przedostał się przez nie 
jakikolwiek artykuł nie odpo­
wiadający wymogom zagrani­
cznego klienta.

WÓDCZANA POWÓDŹ
Spożycie „ognistych trur. 

ków” jest u nas wysokie, 
gdyż w okresie od stycznia 
do października 1960 r. wy 
pito ogółem, w przeliczeniu 
na alkohol 100 procentowy, 
prawie 8,5 milionów litrów 
wódki i spirytusu, a ponad­
to 10,5 min litrów wina i 
miodów.

ŚWIAT TELEFONUJE

W minionym roku za-
notowano na całym

Przez siło kontroli
IZontrolę tę przeprowadza- 
**-ją liczne grupy brakarzy 

z pomocą wykwalifikowanych 
specjalistów, a często 1 pra­
cowników naukowych. Kontro 
la z urzędu zajmuje się CIS, 
czyli. Centralny Inspektorat 
Standaryzacji. Kontrolę na zle 
cenie polskich central lub za­
granicznych odbiorców prze­
prowadza „Polcargo”.
. Różnorodne są formy tej 
kontroli. Często sprawdza się 
nawet technologię produkcji

Buble nie mają szans
A^koło 20 proc, towarów od- 

rzuca się jako nienadają- 
ce się na eksport. A przecież 
każdy artykuł, poczynając od 
drobnej konfekcji, a kończąc 
na maszynach, zanim opuści 
zakład przechodzi przez włas­
ną kontrolę producenta. O 
czym więc* świadczy ten dosyć 
znaczny procent odrzutów?

Przede wszystkim o liberal­
nej i niedostatecznej kontroli 
w fabrykach i wytwórniach, 
zbyt pochopnie kwalifikują­
cej artykuły na eksport. Zna­
ne są także fakty, że kontro­
lerzy z CIS-u i „Polcargo” 
przeprowadzający badanie to­
warów w zakładach spotykają 
się często wręcz z nieprzy­
jaznym przyjęciem. Zakłady 
pragną się bowiem pozbyć to­
waru nie baczac, że jego zła 
jakość może stać się co naj­
mniej powodem reklamacji za­
granicznego odbiorcy, jeżeli 
nie — utraty rynku.

O braku zrozumienia dla 
spraw eksportu świadczą ta-

Piękno i dobry smak 
na stale do fabryk

Przed largami Wzorniciwa w Warszawie

dniu 15 stycznia startu­
ją w Warszawie Targi

Klucz w zakładach

Jest u nas wiele fabryk, 
które troszczą się o do­

brą markę swoich wyrobów. 
Np. obrabiarki z Raciborskie­
go RAFA MET U są tak dokład 
nie sprawdzane w zakładzie, 
że już dawno zrezygnowano z 
ich kontroli przez „Polcargo”. 
Podobnie ma się rzecz z obra­
biarkami do drewna, produko­
wanymi przez fabrykę w Byd­
goszczy. Ponieważ jednak wie­
le fabryk, zakładów i wytwór 
ni pragnie przepchnąć na eks­
port towary, nie bacząc na ich 
jakość, słuszne wydaje się za- 
stosowanie wobec nich ostrych 
sankcji nie tylko zresztą fi­
nansowych.

Równocześnie należałoby też 
uruchomić, zwłaszcza przy 
większych zakładach, stacje 
prób, pomiarów itp., które u- 
możliwiłyby jeszcze w trakcie 
produkcji sprawdzenie działa­
nia, wytrzymałości, jakości 
maszyn, aparatów i innych ar­
tykułów.

Jedną z zasadniczych, cha­
rakterystycznych cech rozwoju 
gospodarczego naszego kraju 
w latach najbliższej pięciolat­
ki jest rozwinięcie szerokiej 
ofensywy polskiego eksportu 
na rynki świata. Stad wysoka 
jakość i terminowość dostaw 
nabiera szczególnego znacze­
nia.

Najwięcej do powiedzenia w 
tym zakresie mają same za­
kłady przemysłowe. Żadna 
kontrola zewnętrzna, nawet 
najbardziej rozbudowana, nic 
zastąpi ich w tym dziele.

K. SZFLESTOWSKA

125 min. 
nicznych, 
Ameryce 
sce. Na

aparatów 
w tym 72 
i 730 tys.

świecie 
telefo- 
mln, w 
w Pol-

100 mieszkańców
kuli ziemskiej przypadało 
więc średnio w tym czasie 
po 5 aparatów, a po 3 w 
Polsce.

BOGATY ZBIÓR
Biblioteka Jagiellońska 

posiada obecnie 1.378 tys. 
książek i zajmuje tym sa­
mym niepoślednie miejsce 
w Europie. W swych zbio­
rach posiada m. in. 10 tys. 
rękopisów, z których naj­
starsze wywodzą się z X
wieku
sprzed

W

i 3.200 inkunabułów 
1500 roku.

JAPONII INACZEJ
Japońscy uczniowie uczą 

się pisać obydwoma ręka­
mi.

POMYŚLNE HOROSKOPY
W 1960 r. wyprodukowa­

no na całym świecie 221 
min ton pszenicy, a więc o 
6 min ton więcej, aniżeli w 
analogicznym okresie po­
przednim. Cyfra ta nie jest 
peL.ą, gdyż brakuje danych 
z Chin Ludowych. Z ilości 
tej zmagazynowano obecnie
około 53 min. ton 
stralii, Argentynie, 
dzie i USA.

MOTORYZUJEMY

w A u - 
Kana -

SIĘ
Fabryki podległe Zjedno­

czeniu Przemysłu Motoryza 
cyjnego zwiększą w tym ro­
ku produkcję o 22,4 proc. I
tym samym dostarczą m.
in. 14.350 samochodów oso­
bowych i 18.500 ciężaro­
wych, 2.300 autobusów orai 
130.000 motocykli. (bro)

wcale, 
gląd 
robku 
nych

Wzornictwa
wcale ciekawa, 

dotychczasowego 
wielu naszych

impreza

w
ózielczości.

przemyśle, 
a także

Prze- 
do- 

czyn- 
spół- 
i w

handlu placówek, zajmują­
cych się opracowywaniem wzo 
rów różnorodnych artykułów 
przemysłowych.

Przeciw szpetocie
Trudno zaprzeczyć, że ostat 
1 nio jeśli chodzi o wzor­

nictwo, o postępy w dziedzinie

wreszcie z chronicznych defi­
cytów, dziewiarstwie. Potrzeb­
ne są nowe wzory trykotaży 
dla niewiast i płci brzydkiej z 
wełny 50 proc., potrzebne jest 
pokaźne urozmaicenie bielizny 
damskiej, potrzebne różne róż­
ności, jak kompleciki, paja- 
cyki, bluzki czy golfiki dla 
przybywających nam obficie 
niemowlaków czy poczynają­
cych samodzielnie wędrować 
po pokoju person.

estetyki produkcji dzieje
S;Q u nas znacznie lepiej, niż 
dajmy na to jeszcze 4—5 lat 
temu, gdy trwaliśmy uparcie 
w swoistym konserwatyzmie, 
lękając się jak diabeł święco­
nej wody, nowych, śmielszych ■ 
wzorów. Od mebli zaczynając, 
a powiedzmy, na odzieży i tka 
ninach kończąc.

Teraz coraz chętniej dopusz­
czamy do głosu artystów-pla- 
styków, wysłuchujemy uważ­
ne ieh opinii, usiłujemy kształ 
tować upodobania rynku, za- 
^kst poddać się całkiem bier 
nie naciskom, tkwiącemu jesj- 
C2e głęboko w społeczeństwie 
przywiązaniu do brzydoty i 

. tandety.

Pouczająca lektura 
To, że jest znacznie lepiej 

. . — nie oznacza wcale, aby 
3Uż było zupełnie dobrze.

Mam przed sobą długą listę 
Mulatów handlu skierowa- 
Jych do Rady Wzornictwa i 
, tetyki Produkcji Przemysło 
Wej.

■tu?jIibós- pouczająca to lek-

w konfekcji, mimo nie 
a yc^ postęnów w zakresie 

'^rnietwa odzieży — ciągle 
^SZCZe właściwie leży odło- 

odzież dis młodych oby- 
i obywateli w wieku 

i 7’ Względnie od lat 12 

istn^^ n’ernato zaległości 
"" w wychodzącym

Roboty niemało
(^óż z tego, że obuwia np. ma- 

my w hurtowniach huk, 
skoro i w obuwiu wizytowym 
i w sportowym, i w tzw. 
całorocznym, i wiosenno- 
letnim, i w sandałowym, w 
damskim, męskim, młodzieżo­
wym tudzież dziecinnym — 
braków występuje bez liku. 
Nie czas i nie miejsce tu na 
wypisywanie przydługiej lita­
nii handlowych życzeń, a to co 
do podbicia, a to co do linii, a to 
co do obcasów a to co do lekko 
ści, wzorów, dodatków itp. szy 
kan, bez których trudno dziś 
marzyć o zwerbowaniu coraz 
to bardziej wymagających 
klientów.

Podobnie wiele ma jeszcze 
do powiedzenia wzornictwo w 
galanterii, w tkaninach deko­
racyjnych, w sprzęcie oświet­
leniowym.

Albo cóż to za wdzięczny 
temat — nasze, zapuszczone 
wydane na łup przysięgłych 
tandeciarzy pamiątkarstwo o 
charakterze regionalnym czy 
historycznym? Niewiele le­
piej jest w branży zabawkar- 
skiej.

Oczywiście, że Targi Wzor­
nictwa nie są jakimś cudow­
nym remedium na wszelkie 
dotychczasowe biedy asorty­
mentowe. Ale jeśli choć trochę 
posuną naprzód te nasze wzór 
nicze sprawy — sukces będzie 
niemały.

STANISŁAW KNAUFF

Arras groteskowy z literami Zygmunta Augusta.
Fot. — CAF

Wkrótce dane
spisu powszechnego
Pierwszy etap spisu powszechnego zakończył się wypeł­

nieniem i skompletowaniem około 9 milionów formularzy, 
obejmujących dane o prawie 30 milionach „ludzkich jedno­
stek statystycznych”, ich domach, mieszkaniach, gospodar 
stwach, inwentarzu żywym itd.

Obecnie mamy etap drugi.
Skontrolowane i podsumo­

wane formularze (zużyto na 
nie 40 wagonów papieru) tłu­
maczone są na symbole, który­
mi będą oznaczane karty na 
tzw. maszynach dziurkują­
cych.

Około 
kart, po 
czonych

50 milionów takich 
sprawdzeniu umiesz- 
na nich danych przez

specjalne aparaty, pójdzie na­
stępnie do sorterów, gdzie 
przeprowadzi się działania su­
mujące.

Nowe sortery elektronowe, 
sprowadzone ostatnio przex 
GUS z zagranicy, dają odpo­
wiedzi na pytania w tempie 42 
tysięcy kart na godzinę. Pier­
wsze dane spisowe będą wia­
dome już w końcu bieżącego 
miesiąca. Będzie to ogólna licz­
ba mieszkańców naszego kra­
ju z podziałem na płeć.

Następnie (za mniej więcej 
trzy miesiące) GUS opubliku­
je już szereg informacji szcze­
gółowych. Pod koniec roku 
można będzie przystąpić do 
wyciągania generalnych wnio­
sków z przeprowadzonego spi­
su, a kompletne dane spisowe 
będą ogłoszone w 1962 r.

Będzie je można porówny-» 
wać z danymi z innych kra­
jów, bowiem ONZ zaleciła 
wszystkim swoim członkom 
przeprowadzenie spisów po­
wszechnych w latach 1958 —i 
60. (API)

Lecą oczka lecą

Merkuriuszowi" patronował Opaliński

Marszalek Łukasz Opaliński. 
Miedzioryt Jer. Falcka (1653 r.).

Fot. — CAT

TJistorycy dziejów prasy polskiej słusznie 
* * przypisują zasługę edycji 1661 roku 

„Merkuriusza Polskiego” — pierwszej na zie­
miach polskich gazety, Janowi, Aleksandrowi 
Gorczynowi, rytownikowi, drukarzowi, wy­
dawcy i autorowi książek. Gdyby nie jego 
mała oficyna drukarska przy Małym Rynku 
w Krakowie i kontakty osobiste z dworem 
Jana Kazimierza, a zwłaszcza z sekretarzem 
królewskim Hieronimem Pinoccim, kto wie, 
czy pierwsza gazeta polska dla publiczności 
ujrzałaby wówczas światło dzienne.

Na dworze Jana Kazimićrza w Krakowie 
gazetka w tym czasie nie była nowością. Se­
kretarz królewski Pinocci posiadał widocznie 
żyłkę dziennikarską, gdyż zapatrzony we 
wzór swej włoskiej ojczyzny, która wydała 
pierwszy dziennik publiczny o nazwie „Ga- 
zetta”, pisał ręcznie od kilku lat gazetkę dla 
dworu królewskiego.

Interesował się nią żywo Wielkopolanin 
Opaliński, marszałek izby poselskiej, a na­
stępnie marszałek nadworny. Krąg oddzia­
ływania tej dworskiej gazetki był jednak

bardzo wąski. Nie docierała do szerszego spo­
łeczeństwa. A były to czasy, gdy narastała 
potrzeba reformy ustroju Rzeczypospolitej, a 
zwłaszcza zniesienia zgubnego liberum veto. 
Zarówno Łukasz Opaliński, jak i jego brat 
Krzysztof — wojewoda poznański (poeta sa­
tyryczny), byli zwolennikami reform. Nale­
żeli, jak by się to dziś powiedziało, do obozu 
postępowego.

Zarówno sekretarz królewski Pinocci jak 
i marszałek nadworny Opaliński władali bie­
gle piórem. Może to właśnie Pinocci. mający 
pewne doświadczenie i zamiłowanie do pisa­
nia gazetki, podsunął Opalińskiemu projekt 
wydawania „Merkuriusza”, jako środka propa­
gandowego zamierzonych reform? Opaliński 
podchwycił tę myśl i realizację jej powie­
rzył Pinocciemu, zastrzegając dla 
lityczne kierowanie pismem, czyli 
dziś mówi — redakcję naczelną.

Łukasz Opaliński był wówczas

siebie po- 
jak to się

nie tylko
dygnitarzem państwowym, lecz już znanym 
pisarzem. Ogłosił w 1641 roku „Rozmowę 
plebana z ziemianinem o postanowieniu te­
raźniejszym Rzplitej Polskiej i o sposobie 
zawierania sejmów”, satyrę polityczno-oby- 
czajową wierszem pt. „Coś nowego pisanego 
roku 1652”, w której potępia liberum veto. 
Poza tym ogłosił parę innych publikacji. Już 
w tym tytule „Coś nowego...” jest coś z 
dziennikarskiej chęci podawania nowin.

W maju 1661 roku Gorczyn przeniósł dru­
karnię z „Merkuriuszem” do Warszawy, do­
kąd podążył król Jan Kazimierz, aby być 
obecnym na sejmie, który miał uchwalić re­
formę ustroju. Niestety, reakcyjna większość | 
szlachty nie dopuściła do reformy. Stronnic­
two królewskie znalazło się w mniejszości. ‘ 
Wstęcznictwo wzięło górę i spowodowało li- i 
kwidację „Merkuriusza”, który był nie tylko 
w ogóle pierwszą gazetą polską, lecz pierw- , 
szym pismem postępowym.

W 1662 roku zmarł protektor tego pisma 
Łukasz Opaliński. Zabrakło „Merkuriuszo­
wi” nie tylko opiekuna politycznego, lecz 
i hojnego nakładcy, gdyż owe 250 egzempla-
rzy (po 10 groszy), które wydawał Gorczyn, 
nic mogły zapewnić pismu egzystencji. War­
szawa, do której przeniósł się Gorczyn, oka­
zała się dla niego terenem niewdzięcznym. 
Drukarnię zabrano mu za długi i, pierwszy 
ten dziennikarz polski. zakończył życie w

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

ju” zrobiła pewnego 
rodzaju „odkrycie mundur­
kowe”, za to jej się należy 
cześć i chwała. Ja też chcę 
zasłużyć się potomności i 
napiszę o pończochach ny­
lonowych. Niby to proste, 
ale nikt (mam nadzieję) nie 
wpadł dotąd na pomysł, że­
by nylony były trwałe.

Kupuję nylony za 200 zł 
oczka lecą! Kupuję za 150 
zł, też lecą! Kupuję za 100 
zł nasze rodzime „Krysz-
talki” — oczka lecą! Kupu- \ 
ję za 55 zł, drugi gatunek ■ 
— oczka lecą, lecą! Myślę 
sobie, wyższa siła. Zaczy­
nam zarzekać się, odczyniać ,j 
gusła i czary.

W panice chwytam wy­
snutą nitkę, wiążę, skręcam
— nie pomaga. Zaklejam 
dziurę śliną i to na nic, na- 
mydlam i czekam. I tak mu 
szę zanieść nylony do za- 
oczkowania. Ale idę o za­
kład, że w 90 proc, rezyg­
nujemy z podciągnięcia o- 
czck. Nie opłaci się. Napra­
wa, jak przysłowiowa skór­
ka za wyprawkę, sięga czę­
sto 40 i więcej złotych. Wy­
chodząc ze sklepu z pasją 
wrzucam nylony do kosza 
od śmieci.

Nie znam się na produk­
cji pończoch. Nie wiem na. 
przykład dlaczego tak łat­
wo drą się, nie mogę też zro

i] zumieć, z jakich powodów I 
' muszą koniecznie mieć ' 
i - i'******* »l szew z przódu lub z
kiedy wszystkie panie 
bez szewka.

tylu, 
chcą

Chodzi mi po głowie myśl, 
że przed paroma laty, gdy 
zaczęto produkować nylo­
nowe pończochy, były one

|l o wiele mocniejsze. Dzisiaj 
i jedynie radzieckie kaprony 

1 są trwałe. Warto się nad
tym zastanowić.

JAN
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Na przykładzie
jednej interwencji
Na początku grudnia 1969 r. premier J. Cyrankiewicz wy­

dał pismo okólne w sprawie załatwiania skarg i wniosków 
napływających do prezydiów rad narodowych. W piśmie tj’m 
chodzi przede wszystkim o sprawne i ludzkie załatwia­
nie interesantów craz szybkie odpowiadanie na złożone wnio 
ski. Zdarzały się bowiem wypadki (i, niestety, zdarzają!!, 
że petenci czekali miesiącami na odpowiedź albo też nie by­
li zbyt grzecznre przyjmowani przez niektórych pracowni­
ków prezydiów rad narodowych i instytucji komunalnych.

FJraca inspektorów' Państwowej Inspekcji Sanitarnej nie 
■ zalicza się ani do łatwych, ani do przyjemnych. Prze­

konaliśmy się o tym, wizytując z nimi podczas kilku al cji 
szereg poznańskich „przybytków mleka” oraz kontrolując 
jakość produktów mlecznych w mleczarniach i pobierając 
próby wprost z wozów rozwozicieli tych produktów.

Treść tego pisma nie dotar­
ła widocznie do Dzielnico­
wego Zarządu Budynków Mie 
szkalnych Poznań—Grunwald, 
gdyż w przeciwnym wypadku 
inaczej chyba potraktowałby 
skargę p. Józefy Lemańskiej 
z ul. Głogowskiej 53. m. 13.

Na wniosek naszej Czytel­
niczki, 2 stycznia br. przystą­
piono do zakładania przewo­
dów wodociągowych w jej 
mieszkaniu i u innych lokato-

Obiad za... 
biletem wstępu 

jeden z naszych Czytelni- 
d ków, mgr J. W. (nazwi­

sko znane redakcji), żali sią, 
że w jedną z grudniowych nie 
dziel, po godzinie 15, pobiana 
od niego w „Magnolii’ nie tyl­
ko 10 zł za wstąp, ale jeszcze 
policzono mu dodatkowo mar­
żą w wysokości 20 proc., cho­
ciaż orkiestra jeszcze nie wy- 
stąpowała.

Kiedy gość toyrazil z tego 
powodu zdziwienie, marżą mu 
zwrócono. Jednakie pozostało 
rozczarowanie i 10-złotou'y u- 
dztał w „Magnolii’.

W związku z opisanym przy 
padkiem rozmawialiśmy z kie­
rownikiem „Magnolii'’. Oka­
zuje sią, że ru każdą niedzielą, 
w godzinach od 16 do 19, kie­
dy odbywa sią tzw. „fiue”, czy­
li zabawa dla młodzieży, kel­
nerki mają prawo do pobiera­
nia dodatkowej 20n o marży. 
10 zł tytułem wstępu faktycz­
nie pobiera sią w „Magnolii" 
już po godzinie 15, zamiast 
przed 16, a to z uwagi na du­
ży napływ młodzieży, która o- 
bawiając sią, że nie dostanie 
sią na zabawą, już wcześniej 
blokuje stoliki.

Przy tym. systemie opłat po­
szkodowani są oczywiście kon­
sumenci, udający sią do „Ma­
gnolii’’ po godzinie 15 tylko na 
obiad. Dlatego też — naszym 
zdaniem — nawet pobieranie 
od nich opłaty za wstąp po­
winno sią traktować jako kau­
cją, zwracaną przy wyjściu 
przed godziną 16 za oddaniem 
specjalnego żetonu, (bl)

? sami projektowali nazwy ap- 
tek i swoje propozycje zgła-

/ szali do Dyrekcji Zarządu Ap
j tek m. Poznania, ul. Masztalar 
f ska 8a. (les)

Jednocześnie zwracamy się 
( z prośbą do Czytelników, aby
*

K. Przychodzki

Patrząc na zaledwie wylania 
jące się fundamenty, trud 

no wyobrazić sobie w całe; 
okazałości przyszły obiekt. Du 
ży plac budowy, oczywiście w 
oczach laika, wygląda jak... ru 
rnowisko. Doły, sterty cegieł, 
gazieniegdzie usypiska ziemi 
i niewysoki mur, ułożony z 
czerwonych cegieł — nie dają 
absolutnie obrazu budynku, 
który powstaje za oddziałem 
dla płucno chorych przy ul. 
Szamarzewskiego.

Gdyby nie przewodnik w 
osobie kierowniczki budowy —• 
Eleonory Kozłowskiej reporter 
nie mógłbv zorientować się w 
„topografii” budowy. Dopiero 
kilka słów wyjaśnienia rzuco­
nych przez p. E. Kozłowską 
pozwoliło „zobaczyć” obiekt, 
który za kilka lat służyć bę­
dzie chorującym na gruźlicę.

Miejski Oddział Przeciwgru 
£Hczy przy ul. Szamarzcwskic 
go składać sic będzie z kom­
pleksu budynków. Kubatura 

rów. Radość z tego powodu 
była ogromna. Wreszcie skoń­
czą się biegania po wodę z wis 
derkem na II piętro. Nieste­
ty. radość okazała się przed­
wczesna. Pracownicy, zapewne 
zresztą według projektu, zało­
żyli rurę ściekową wewnątrz 
pokoju. P. Lemańska nie była 
tym zachwycona, gdyż zajmu­
je ona jer,en pokój (wysoki 
parter), który równocześnie 
służy jako kuchnia. Tak się 
nieszczęśliwie złożyło, że na 
parterze znajduje się wędzar­
nia i łatwo sobie wyobrazić 
zapachy jakie przedostają się 
do wnętrza pokoju. Nic przy- 
jemnego! Trzy lata temu Nad 
zór Budowlany Prezydium
DRN Grunwald stwierdził, 
pokój ten nie nadaje się 
mieszkanie, a tu jeszcze 
rura ściekowa!

Kilkakrotna interwencja

że 
na
ta

p
J. Lemańskiej w DZMB nie 
pomogła. Właściwje to nikt spe 
cjalnie nie przejął się skargą 
p. Lemańskiej. Wędrowała od 
Annasza do Kajfasza, nawet 
interweniowała w tej sprawie 
w Prezydium RN m. Pozna- 
nania i — nic!

Wędrówek od instytucji do 
instytucji zdenerwowani?
można było uniknąć w bardzo 
prosty sposób. Należało tylko 
zainteresować się bli­
żej skargą naszej Czytelniczki. 
Może wtedy rura ściekowa zna 
lazłaby się na klatce schodo­
wej, a nie w pokoju.... (an) 

Apteki 
otrzymały nazwy

Przeglądając książki o sta­
rym Poznaniu napotykamy na 
zwy aptek, które znane były 
daleko poza gran’cami stolicy 
Wielkopolski. Wracając do 
tych dawnych tradycji, Dyrek 
cja Zarządu Aptek m. Pozna­
nia postanowiła z dniem 1 
stycznia b. r. nadać nazwy kil­
ku aptekom poznańskim. Tak 
więc placówka przy ul. 23 lu- 
xogo otrzymała nazwę „Apteka 
Centralna im. Łukaszewf£za”, 
przy ul. Mickiewicza 22 • — 
„Apteka Jeżycka jm. A. Mic­
kiewicza”, przy Al. Marcin­
kowskiego — „Apteka Poznań 
ska im. K. Marcinkowskiego”. 
Apteka mieszcząca się przy 
Starym Rynku 75 zatrzyma 

i swoją starą nazwę „Pod Zło- 
tym Lwem”.

Budowa „pod opieką" kobiety ;
głównego pomieszczenia wy­
nosi 25 tys. metrów sześcien­
nych. Obok niego stanie kilka 

a w przyszłościmniejszych,
projektuje się wybudowanie, 
także specjalnego pawilonu 
chirurgicznego. Prace rozpo­
częto w7 1960 r., a całość (ko­
sztować będzie około 25 min. 
zł), oddana zostanie do użyt­
ku w 1963 r.

Kierowniczka budowy, po- 
aając t,a dane, nię zaglądała 
do notatek. Mówiła z pamięci. 
Widocznie doskonale zna swój 
odcinek pracy.

Reportera, oprócz budowy, 
zaintrygowała właśnie osoba

E. Kozłowskiej. Nieczęsto 
się przecież zdarza, że kierow­
nikiem budowy jest kobita. 
Na stereotypowe pytanie: czy 
lubi swój zawód, p. Kozłow­
ska zdecydowanie odpowiada 
— tak, a dla wyjaśnienia do- 
daje:

— To nie pierwsza moja bu­
dowa. Po skończeniu w 1952 
r. Liceum Budowlanego w Po­
znaniu otrzymałam skierowa­
nie do Bydgoszczy i tam bez-

Akcje: „harf i „próbki tt

W trosce o zdrowie konsumentów

Nie przesadzimy, nazywając 
pracowników PIS stróżami na 
szego zdrowia. Wielokrotnie w 
czasie, gdy my jeszcze w naj­
lepsze śpimy, oni wychodzą już 
na akcje, które mają nas u- 
strzec przed kupnem zafałszo­
wanych artykułów.

IZ" ontrolując stan sanitarny 
barów mlecznych, nic wy­

sunęliśmy żadnych uwag jedy 
nic do placówki przy ul. Lam­
pego, którą od dziewięciu już 
lat kieruje p. K. Maćkowiak — 
wytrawny znawca gustów 
swoich klientów i... higieny. 
Najlepszym tego dowodem mo 
że być fakt, że w momencie 
przekroczenia barowej kuchni 
inspektor PIS i wysłannik 
„Głosu” zostali „umundurowa-

Więcej towarów dz ęki 
premiowanej sprzedaży

Swetry męskie kosztują w
sklepach 600—900 zł. Jakież 
było moje zdziwienie, gdy żo­
na przyniosła z dumą piękny 
sweterek za... 265 złotych. Oka 
zało się, że po przecenie. Dla­
czego przecena? Przecież tych, 
swetrów w sklepach w ogóle 
nie było!..

Wyjaśnieniem tej tajemnicy 
może być słaba orientacja han 
dlowców w tym, czego rynek 
potrzebuje. Toteż zdarzają się 
artykuły, które w ogóle nie tra 
fiają do sklepów, lub są tam 
w małych ilościach. Hurt, na 
podstawie zamówień detalu i 
zapasów sądzi, iż jest to to­
war trudno zbywalny. W 
w’ta przed większą stratą 
ceni-a go i wtedy nieraz 
rza się klientowi gratka.

oba- 
prze 
zda-

Aby zainteresować personel 
sklepowy trudno zbywalnym', 
wyrobami przemysłowymi 
zwłaszcza obuwiem tekstylia­
mi i odzieżą, wydano zarządze­
nie (obowiązuje od 1 bm.) o 
premiowaniu ekspedientów za 
sprzedaż każdej jednostki wy­
typowanego artykułu. Korzyść 
jest obustronna, dla klienta 
i sprzedawcy. Klient dz’ęk| te­
mu znajdzie więcej towarów 
w sklepach (nie tylko te „atrak 
cyjne”, których zresztą często 
n!e ma), handel zaś pozbędzie 
się nadmiernych zapasów 
mniejszym kosztem, bez niepo 
trzebnej (jak w wypadku swe­
tra) straty.

Tak więc targowy konkurs 
„Więcej towarów na rynek'’ 
można rozwiązać i w ten mało 
kosztowny, niekłopotliwy spo­
sób. (zs)
iiiHiiinimiiiiiiiDiiłiiimiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiim

Ulice będą dobrze 
oświetlona, jeśli nie bę­
dziesz włączał grzejni­
ków elektrycznych w 
godzinach szczytu!

iiiiiiiiimiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

pośrednio związana byłam z ( 
budownictwem mieszkalnym, (

w tym, że na kapslach tych 
nie ma adresu producenta. W 

W 1959 r. wróciłam do Pozna- (związku z tym PIS zażądała 
nia i zaczęłam pracować w Jod dyrekcji mleczarni wywic- 
instytucjach. Praca biurowa '------ - . -
nie dawała mi pełnego zadowo 
lenia. W zeszłym roku marze­
nie się spełniło. Dyrekcja Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2, którego je­
stem pracowniczką. powierzyła 
mi stanowisko kierowniczki bu 
dowy, właśnie przy ul. Szama 
rzewskiego.

— A jak układa się praca 
z załogą?

— .lak najlepiej! Brygada 
Pracy Socjalistycznej Henry 
ka Bojarskiego wywiązuje 
się doskonale ze swoich za­
dań. Świadczy o tym fakt, 
żc budowa ..leci” planowo. 
Reporter opuszczając plac 

budowy przypomniał sobie, że 
kiedyś dyrekcja PPB nr 2, 
wspominając o pracy na bu- roku znalazł rękawiczkę z prawej 
. - - f ręki, P- Czesław Wawrzyniak w

uowach, zaliczyła p. E. Ko- j dniu 19. xit. ub. r. przy ul. Matej- 
Złowską do szeregu kierown:- i k’ znalazł kapelusz męski.
ków najlepiej wywiązujących J Zguby odebrać można przy ul. 
Się ze swoich zadań. I nic J Grunwaldzkiej 19, pok. 62, w rej. 
ma w tym przesady. (A. S.) . „Głosu”, (i)

ni” w nieskazitelnej czystości 
białe płaszcze. Na zapleczu ba­
ru spostrzegliśmy nawet kabi­
nę natryskową, urządzoną spe­
cjalnie dla personelu. Na po­
chwałę zasłużyły także bary 
przy ulicy Matejski i ulicy So­
wińskiego. Ten ostatni jest naj 
lepszym przykładem tego, że 
tylko od personelu zależy stan 
sanitarny obsługiwanego punk 
tu. Pomimo prymitywnych wa 
runków (drewniany pawilon) 
aż błyszczało tam od czystości.

Tym bardziej kontrastowo 
wypadł bar nr 10 — ul. Dzier­
żyńskiego 211, gdzie skrzynie 
z ziemniakami sąsiadowały z... 
muszlą ubikacyjną, a także 
bar nr 5 na Głównej. Nie zaw­
sze jednak winę za zły stan 
placówki można zrzucać na 
personel. Często dyrekcja za­
pomina. że placówki zbiorowe 
go żywienia obowiązkowo po­
winny być wyposażone w czyn 
ne lodówki i odpowiednie za­
plecze. W barze na Głównej 
zapleczem jest maleńka piw­
nica, w której produkty spo­
żywcze przechowuje się wespół 
z węglem i drzewem, bowiem 
dużych rozmiarów lodówka, 
niepotrzebnie zajmująca i tak 
szczupłe pomieszczenie, zosta­
ła dostarczona w stanie nie 
nadającym się do użytku. Jest 
to tym bardziej przykre, żc 
Główna, jako ośrodek dużych 
zakładów przemysłowych, po­
trzebuje baru, zdolnego spraw 
nie i dobrze obsłużyć swoich 
klientów.

Nie lepiej przedstawia się 
sprawa w barze nr 13 przy ul. 
Głogowskiej 85, gdzie znaleź­
liśmy apetyczne pierogi w... 
„oblepionej” rdzą misce, a u- 
gotowane ziemniaki przykryte 
były osmalonym garnkiem.

A keja „próbki” rozpoczęła 
* * się o godzinie 2.30 w no­

cy. Polegała ona na tym, że 
specjalna ekipa, zaopatrzona 
w odpowiednie przyrządy i 
dysponująca samochodem, po­
biera próby rozwożonego mle­
ka i innych produktów kolej­
no z mleczarni, potem z wo­
zów rozwozicie li, a na końcu 
— w miejscach sprzedaży. 
Próbki te trafiają do labora­
torium, gdzie sprawdza się czy 
mleko posiada na przykład u- 
stawową ' zawartość tłuszczu 
i czy nic jest zanieczyszczone. 
W ten sposób najłatwiej moż­
na ustalić, kto dopuścił się prze 
kroczenia przepisów. Fałszowa 
nie mleka, polegające na dole­
waniu wody, zdarza się stosun 
kowo rzadko. Wtajemniczeni 
twierdzą bowiem, że „nic ża­
den to interes”. W okresie od 
21. 10. do końca ubiegłego ro­
ku PIS zakwestionowała 64 
próbki mleka (na około 300) 
oraz pięć ra 60 prób śmietany. 
W trzech wypadkach stwier­
dzono zbyt małą zawartość 
śmietany w twarożku śmietan 
kowym.

A propos śmietany. Ostatnio 
• .1 .< pojawiły się w sprzedaży bu- 

f teleczki z kapslami z folii alu
miniowej w miejsce dawnych, 

/niehigienicznych i ułatwiają- 
(cych fałszowanie opasek i kor 
(ków papierowych. Rzecz tylko

(szenia w punktach sprzedaży 
\tej śmietany tablic podających 
(dane, które w razie interwen- 
Tcji wskażą poszkodowanemu

! właściwą drogę.
Zapytacie Czytelnicy/ jakie 

sankcje grożą winnym nieprze 
r------- ;—........ ..............................
JZgubiono - znaleziono 
) Rencista Stanisław Sćmuda zgu- 
f bił 500 zł u rzeźnika pfrzry ul. Mar- 
i szałkowskiej. a C-/etrfia Ewunia 
i Szala w dniu 6 bm.1 — kołnierzyk 

futrzany z białego baranka (naj- 
। prawdopodobniej na Starym Ryn- 
* ku). Uczciwych znalazców proszą 
( właściciele o zwrot tych zgub na 
( adres red. „Głosu”.
( Pan E. Sobczak na przystanku 
( tramwajowym w dniu 23. XII. ub. 

strzegania higieny lub popeł­
niającym przestępstwo? In­
nymi słowy — jakie są efekty 
opisanych akcji. Najmniejszą 
karą są mandaty sięgające po- 
ważryeh kwot oraz adnotacje 
w specjalnej książce, którą 
kontroluje dyrekcja i wyciąga 
wobec winnych pracowników 
odpowiednie konsekwencje. 
Wyższą formą kary jest prze­
słanie przez PIS sprawy do 
kolegium orzekającego lub — 
w poważnych wypadkach - 
do Sądu.

LESZEK SROKA

Brawa
dla p. Zygmunta!
Pani M. K. z ulicy Obor­

nickiej jechała taksów 
ką. IV skórzanej torebce 
wiozła odzież dla dziecka 
oraz całą pensją (2100 zł). 
Działo sią to 31. 12. ub. ro­
ku. Na dworcu (bo tam wlaś 
nie jechała), spiesząc po bi­
lety, nie zaiiważyla braku 
torebki. Dopiero w pociągu 
stwierdziła, że ją zgubiła. 
Oczywiście „Sylwester" był 
do niczego. Zmartwienie i 
łzy.

Kiedy po powrocie do do­
mu p. M. K. dowiedziała sią, 
że odzyskała swą stratą, za­
płakała ponownie. Tym ra­
zem jednak były to Izy ra- 
dości. Bowiem kierowca
ksówki nr 30, p. Zygmunt 
Rosadziński, natychmiast 
odwiózł prawowitej właści­
cielce znalezioną w wozie 
torebką z cala jej zawarto­
ścią.

Tak, panie Zygmuncie, 
Pan spądzil chyba bardzo 
przyjemnie „Sylwestra", ma 
jąc tak czyste sumienie?

(Ino)

Od 16 hm. wpłata 
na II ratę opału

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Opałem informuje, że
Dzielnicowe Biura 
-■ozpoczynają od 16 
mowanie przedpłat 
opału. W II rzucie 

Opałowe 
bm. przyj- 
na II rzut 
obowiązuje

sprzedaż wiązana. Klienci mo- 
eą zakupić 50 proc, węgla kę­
sy do orzecha II w klasie I—II 
b i 50 proc, innych asortymen­
tów opału jak: groszek, bry­
kiety kamienne i brunatne im­
portowane z NRD, węgiel kla­
sy III i II c.

Opłata za przewóz w mie­
ście wynosi 50 zł od jednej to- 
ny.

Równocześnie OPHO infor­
muje, że Dzielnicowe Biura 
Opałowe i sklepy drogęryjne 
:-.aopatrzone są w podpałkę z 
płyt pilśniowych w cenie zł 
1,75 za 1 paczkę. Jest to bar­
dzo wygodna i ekonomiczna 
w użyciu podpałka w zupełno 
ści zastępująca drewno, (na)

W poznańskim „Asie'’ podaje się dziecinnie małe porcje

— Proszą mi podać cztery porcje. Jestem
Rys.

Soll&tcL UfąąiQTĆ>kl 

Wiptąpl

O nlaątnla

ta-
Do Poznania przybędzie na go­
ścinne występy solista Państwo­
wej Opery w Budapeszcie, p. 
Gyorgy Melis. Wystąpi on w na­
szej Operze im. St. Moniuszki w 
dniu 19 bm. (czwartek), godz. 19. 
Gyorgy Melis śpiewać będzie ty­
tułową partię w operze P. Czaj­
kowskiego „Eugeniusz Oniegin”. 
W partii Tatiany wystąpi p. Wan 

da Jakubowska.
Fot. — „Głos”

INFORMUJEMY
Zarząd Wojewódzki Tow. Przy­

jaźni Polsko-Radzieckiej przyjmu­
je codziennie, do dnia 31 bm., osa- 
uiście lub telefonicznie, zapisy na 
kursy j. rosyjskiego. Obecnie pro­
wadzone są 4 kursy: dla począt­
kujących, dla zaawansowanych, o 
charakterze konwersacyjnym i o 
charakterze zawodowym. Każdy 
kurs — 100 godzin lekcyjnych. 
Zajęcia odbywają się 2 razy w 
tygodniu po 2 godziny. Wszystkie 
kursy są bezpłatne.

Klub Architektów przy St. Ryn­
ku 56 zaprasza 12 bm. o godz. 18 
na odczyt inż. arch. Jana Wę- 
cławskiego pt. „O współczesnym 
meblarstwie”.

Studium Języków Obcych Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskiego 
przy Liceum III im. Kasprzaka, 
ul. Strzelecka 10. przyjmuje nadal 
zapisy na kursy języka angiel­
skiego, niemieckiego i francus­
kiego dla początkujących, średnio 
zaawansowanych i zaawansowa­
nych (dorosłych ’ młodzieży po­
wyżej lat 14). Sekretariat czyn­
ny codziennie (z wyjątkiem so­
boty) w godzinach od 16—19.

już pełnoletni
— L KaoczyńsKi
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Pracownicy poszukiwani
2 pracownhiów do księgowości wymagane wy­
kształcenie średnie lub praktyka w dziedzinie 
księgowości oraz 1 szefa kuchni i kucharza- 
garmażera wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego pracowników spółdzielczych zatrudni 
zaraz Gminna Spółdzielnia w Łagowie, powiat
Świebodzin. K100
Związek Spółdzielni Mleczarskich Okręgowy 
Oddział we Wrocławiu, ul. SłodoAva 39/40 — 
poszukuje do pracy w Okręgowych .Spółdziel­
niach Mleczarskich na terenie województwa 
wrocławskiego następujących pracowników: 
kierowników technicznych ze znajomością 
produkcji serów twardych lub miękkich, maj­
strów scrowarÓAY do produkcji serów edam­
skich, gouda lub serów miękkich, wykwalifi­
kowanych robotnikÓAv z długoletnią praktyką 
przy orodukcji serów twardych lub miękkich, 
inikrobiologÓAY do pracy w laboratorium oraz 
inżynierów ze specjalizacją mleczarską. Zgło­
szenia pisemne przyjmuje i informacji udziela 
Sekcja Osobowa i Szkolenia Okręgowego Od-
działu. K121
Kierownika Spółdzielni zatrudni zaraz Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Rzemiosł Drzew­
nych w Gnieźnie, ul. Dąbrówki 25. Wymagane 
wyższe wykształcenie ekonomiczne, praktyka 
na kierowniczym stanowisku, w tym jeden rok 
pracy w spółdzielczości. Wynagrodzenie do 
ustalenia na miejscu. K130
Zarząd Aptek Woj. Poznańskiego — Poznań, ul. 
Bułgarska 59/61 — poszukuje farmaceutów na 
stanowiska inspektorów farmaceutycznych. 
Wymagane kwalifikacje: co najmniej 3 lata 
pracy zawodowej w tym 2 lata pracy aptecz-
nej. KI 27
Inżynierów budoAYlanych na stanowiska in- 

• spektorów nadzoru budowlanego. Wynagrodze­
nie wg układu zbiorowego dla przemysłu me­
talowego — przyj mą zaraz Zakłady Przemysłu 
MctaloAYego H. Cegielski w Poznaniu. Zgło- 

. szenia osobiste i oferty przyjmuje Dział Ewi-
dencji Osobowej przy ul. Dzierżyńskiego nr
223/229, pokój 103. KI 46
Magazyniera mięsa do Przetwórni w Czarnko- 

. wie — wymagane średnie wzgl. podstawowe 
wykształcenie i 4 lata praktyki magazynowej; 
laboranta z średnim wykształceniem technolo­
gicznym, wzgl. w zakresie analizy chemicznej 
i 1 rok praktyki — zatrudnią natychmiast Za­
kłady Mięsne w Obornikach. Wynagrodzenie 
wg obowiązującego U. Z. P. w przemyśle mięs­
nym. Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyj­
muje Sekcja Kadr Zakładów, ul. B. Stalingra-
du nr 2. KI 47
Inżyniera mechanika lub budoAvnictAva do Sek­
cji Inwestycji przyjmie Fabryka Rcgcneratu 
„Bolechowo”, w BolechoAvic. Wymagane wyż­
sze wykształcenie i co najmniej roczna prak­
tyka na stanowisku technicznym. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Organizacji Pracy i Płacy
w Poznaniu, Stary Rynek 71/72. Kj81
Kierownika sekcji inwestycji i remontów z..od­
powiednimi kwalifikacjami, zatrudni natych­
miast Powszechna Spółdzielnia Spożywców, 
w Krotoszynie, ulica Czerwonej Armii nr 33 
(tcl. nr 374). Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. K182 |

Dnia 10 stycznia 1961 r. zasnęła w Bogu, moja 
jedyna, ukochana siostra, szwagierka, ciocia 
i kuzynka, śp.

Maria Wełna
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm., o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Zawiadamia
SIOSTRA Z RODZINĄ

19146g

Dnia 10 stycznia 1961 r. zmarł nagle

godz. 17. 18602g

1p931g.

Gosposi 3 razy tygodniowo 
poszukuję. Grodziska 2, od

Fryzjerka przyjmie posa­
dą Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19039g.

Przyjmę pracę od godz. 15 
w charakterze ślusarza me­
chanika względnie tokarza. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
śi. ierczewskiego 3 dla 
19013g.

Uczeń lat 16 może być do- 
jeźdżający, potrzebny. War­
sztat tokarsko - mechanicz- 
nv, Garbary 54, Poznań.

19024g

Potrzebna dziewczyna do 
dziecka, 5 godz. dziennie. 
Poznań, Zielona 1 m. b.

Pomoc dompwa potrzebna
Poznań, Chwiałkowskiego 22
ni. 5. 19054g

Przyjmę ucznia do niklow’- 
ni, chromowm. ■ Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 58. 19067g----------------------- 7..
Potrzebna gosposia do do­
mu lekarza od 1 lutego. Wa 
runki dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19070g.

Repasarka poszukuje pracy. 
Oferty: tel. 620-77. 19082g

Tańców szybko uczę Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

185l5g
Panienka po maturze, udzie-

korepetycji zakresu
szkoły podstawowej. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19U34g.

KLpię skuter „Uambretta"

to Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 187l7g.
Kapię komplet anatomicz- 
i ego Rauber-Kopsh. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 187l6g.

okazyjnie 
linie do

Ofcrty Biuro 
Świerczewskiego
ISO87g.

motocykl 
remontu

3 dla

Kupię młocarnię Laur 8 q. 
Karpiński, Gołąbki, poczta 
Gościeszyn, pow. Moglno.

19023g

Kury leghorny kwictuiów.ki 
zdrowe, 300 szt. kupię .na­
tychmiast. Mrózek, Warto-

I ózjif ń, telefon 24-70.
19063g

inwalidzki kupię. Oferty z 
podaniem ceny Biuro Ogło-

lOOTbg.

K133

700-21 
707-15 
706-82 
706-58 
706-11

Bydgoskie Zakłady Boszarnicze w Pakości

K214

K216

Oczgu/iście los

Sprzedaż

Centrala, łączy wszystkie działy 
Dyrektor 
Zaopatrzenie
Kom. Zakł. PZPR 
Straż Pożarna

zatrudniq
niezwłocznie w Wytwórni Płyt Paździerzowych:

• inżyniera elektryka
• inżyniera mechanika /
• inżyniera branży drzewnej (technolog)
• 2 inżynierów względnie magistrów chemii
• 10 techników branży drzewnej

Magazyn murowany 
względnie 

drewniany
• powierzchni 300 mJ do 606 W* 

wydzierżawi wzgl. zakupi 
na terenie miasta Poznania 

PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 

Kit®

Warunki płacy do omówienia na miejscu. Mieszkanie rodzin­
ne dla inżynierów zapewnione. Technicy mogą uzyskać 

pomieszczenie w hotelu robotniczym.

Unieważniamy 
zagubioną pieczęć fir­
mową z nadrukiem:

WZGS w Poznaniu 
Zakład Handlu 

Magazyn Obuwia 
K207

Kupię kury rasy leghorn, 
większą ilość. Jadwiga Ła- 
secka, Wągrowiec, Gnieź- 

18997g

3-pokojowe, kuchnia, wygo­
dy, telefon Gniezno zamie- 
u.ę na 2-pokojowe z kuch­
nią, centralne ogrzewanie w 
Gnieźnie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
lóOSOg.

Pokój zaraz wynajmę. Pła­
cę z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19l24g.

Chcesz dobrze sprzedać — 
kupić samochód lub moto­
cykl załatw to w Pośiedni- 
ctwie, Nad Wierzbakiem 5. 
Dojazd trffnwajeąi: 9, 11, 
telefon 459-07. 18639g

Oferty Biuro
Świerczewskiego 
16707g.

Ogłoszeń.
3 dla

Dentystyczne urządzenia

ściowo sprzedam. Oferty 
Biuro ■ Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla I8988g.
Sprzedam bernardyna 

Biuro Ogło-
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19006g.

Sprzedam samochód l*-70, w 
Cobrym stanie. Adres wska- 
ze Biuro Ogłoszeń, świer-, 
czewskiego 3 dla 19009g.
Wózki dziecięce najnowsz.e 
r. odele poleca Suczepańska, 
Czerwonej Armii 70, w po­
dwórzu. 19008g

Dnia 10 stycznia 1961 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja siostra, przeżywszy 
lat 85, śp.

Julia Mayer
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm., 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Msza św. żałobna za duszę śp. odbędzie się 

w kaplicy przy ul. Sielskiej 13, dnia 14. bm., 
o godz. 6,30 i w parafii, kościele Sw. Wojciecha 
dnia 13 bm., o godzinie 7.

O tym donosi w smutku
KAZIMIERZ MAYER Z RODZINĄ

19150g

prof. Tadeusz Kopa
wykładowca Studium Nauczycielskiego i IV Liceum Ogólnokształcącego 

w Poznaniu, były dyrektor Ośrodka Szkolnego T. P. D.

wybitny pedagog, wychowawca i przyjaciel młodzieży, nieodżałowanej 
mięci, serdeczny kolega

GRONO NAUCZYCIELSKIE
DYREKCJA

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
Jeśli dotąd nie wygrałeś

spróbuj szczęścia w Nowym Roku!
K8825

Radio „„Amati" tl-klawi- 
szowe plus komplet nowych 
lamp, 2 futra damskie, pe- 
Hsę sprzedam. Łukaszewi 
cza 5 m. 14, od gódz 17.

19030g
Wózek dziecięcy białe aut­
ko sprzedam. Piątek, Sza­
marzewskiego 30 ni. 8.

19041g

Wielki wybór domków-will, 
parcel, gospodarstw poleca 
Biuro Handlowe, Poznań. 
Kraszewskiego 9a. 18472g

W pierwszą bolesną rocżnicę śmierci mojego 
ukochanego męża, śp.

Józefa Pieczyńskiego
odprawią się msze św. żałobne: 13. I. br., o go­
dzinie 7 w kościele Sw. Michała; 14. I. br., o go­
dzinie 8,30 w Kolegiacie Farnej; 19. I. br., o go­
dzinie 9 w kościele OO. Franciszkanów,

o czym Krewnych i Życzliwych zawiadamia
ZONA

19005g

Hurtownia Art, Elektrotechnicznych
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
W POZNANIU, Plac Wolności nr 17 

ZAWIADAMIA ODBIORCÓW 

o zmianie nr. telefonu w magazynach 
Poznań, ulica Starołęcka nr 35 

stary nr telefonu 540-13 
nowy nr telefonu 706-23

Zakłady Przemysłu Gumowego 
„STOMIL*4

W POZNANIU 
podają do wiadomości zainteresowanym 

że z dniem 1 stycznia 1961 roku 

zostały zmienione numery telefonów 
i prosimy łączyć się:

:.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu —4 
rewiru X, mający kancelarię w Poznania, 
Młyńska la na podstawie art. 608 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 18 stycznia 
1961 r., o godzinie 10, w Poznaniu, ulica Głów­
na nr 36 odbędzie się pierwsza licytacji jednej 
maszyny do wyrobu kitu z silnikiem elektrycz 
nym i przekładnią oraz jednego młyna prze­
miałowego z, silnikiem elektrycznym, oszaco­
wanych na łączną sumę 38.000 zł a należących 
do Cyryla Ratajczaka, z Poznania, Główna 36. 
Ruchomości oglądać można w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K201

Parcele 3400 m*. blisko uli­
cy Dąbrowskiego (K-zyżow 
Eikb spiesznie tnnio sprze­
dam. Krawiec, Garbaty 53 

1880lg

Rcsztówkę 36 hektarów ob­
siane, łąki, zabudowania 
zelektryfikowane oddatn w 
dzierżawę. Kościół, szkolą, 
kolej na miejscu. Zglosze-
ma: Horęziak, 
tn. 6. JS838g

Zarządowi Dzielnico­
wemu Wilda ZBoWiD 
i Powstańcom Wielko­
polskim oraz Krew­
nym i Znajomym, któ 
rzy z przyjaźni i ży­
czliwości wzięli udział 
w pogrzebie mego oj­
ca, śp.

Walentego 
Swiderskiego 

składa
najserdeczniejsze 

PODZIĘKOWANIE 
w imieniu rodziny

Syn
19071g

Domki jednorodzinne wille, 
parcele, gospodarstwa pole­
ca — poszukuje ..Fortuna", 
Poznań, Ratajczaka 30.
____________________161W

Willa nowa, centralne ogrz*

Jcżyce, 
200.000

Ogiód,

kuchnia, łazienka, 
idealna f.ołowa, 

zł dom trzyizbowy 
wolne mieszkanie. 
Antoninck, blisko

trolejbusu. 125.000 zł, gospo­
darstwo 7-hcktarowe, zabu­
dowaniami, inwentarzem, 
blisko m. Kórnika, 120.00 
zł. Trzy hektary ziemi, bli­
sko miasta Swarzędza, du- 
żn wieś zelektryfikowana 
60 000 zl sprzeda Nowak, Po 
znań, Wyspiańskiego 16.

13862g

.Różne
Poszukuję pożyczki 15.000 
zl. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
tbOlńg.

Poszukuję dużej pieczarkar­
ni już założonej lub odpo­
wiednich pomieszczeń Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla ISO^eg.

Helena Malinowska
żałoby w Pleszewie,

dlugoletnia położna w Pleszewie 
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbył się 11 bm., o godzinie 15 z domu 
przy ulicy Poznańskiej 41, na cmentarz parafialny.

W ciężkiej 
DZIECI

m

19166g

19125g

W poniedziałek, 9 stycznia 1961 r., o godzinie 2 zakończyła swoje praco­
wite i pełne poświęceń życie dla rodziny i bliźnich, opatrzona Sakramen­
tami św., Masza najdroższa i najlepsza matka, kochana siostra, teściowa 
babcia, prababcia, Szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

Z PĘKALÓW
Dnia 10 stycznia 1960 r. zmarł nagłe, prze­

żywszy lat 59, mój najdroższy mąż, nasz naj­
lepszy ojciec, teść i dziadek, śp.

Tadeusz Kopa
wykładowca Studium Nauczycielskiego nr TL

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm., o go­
dzinie U z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

ismg

KOMITET RODZICIELSKI
1 MŁODZIEŻ

IV LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO W POZNANIU

Dnia 10 stycznia 1961 r. zmarł nagle Dnia 10 stycznia 1961 r. zmarł

żałobie pogrążone 
I RODZINA

19175g

prof. Tadeusz Kopa
wykładowca matematyki Studium Nauczycielskiego nr 2 w Poznaniu

Ofiarnego i sumiennego pracownika, serdeAnego kolegę i przyjaciela, 
niezapomnianego wychowawcę naszej młodzieży żegnają, łącząc wyrazy 
głębokiego współczucia Rodzinie

KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO POZNAŃSKIEGO
DYREKCJA WRAZ Z ADMINISTRACJĄ I RADĄ PEDAGOGICZNĄ

STUDIUM 1 SZKOŁY CWICZF.N
ORAZ SŁUCHACZE STUDIUM I DZIECI SZKOŁY CWICZEN

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm., o godzinie 11 z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach.

prof. Tadeusz Kopa
kierownik Sekcji Matematyki Studium Nauczycielskiego, były dyrektor 
Ośrodka Szkolnego T. P. D., były wykładowca Studium Przygotowawczego 
U. A. M., były wykładowca Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej w Poznaniu 
utalentowany i sumienny wykładowca, oddany sprawie kształcenia i wy- 

’a kadr nauczycielskich, najlepszy Kolega i Przyjaciel młodzieży.

Jego pamięci!

P. O. P. PRZY I STUDIUM NAUCZYCIELSKIM 
ADA I STUDIUM NAUCZYCIELSKIEGO I SZKOŁY CWICŻEN 

ORAZ PRACOWNICY ADMINISTRACYJNI
OGNISKO Nr 2 Z. N. P.

Dnia 24 grudnia 1960 r. zmarł nagle w Sza­
motułach, w wieku 77 lat, śp,

Hipolit Przyłęcki 
emerytowany b. długoletni nadleśniczy pań­
stwowy nadleśnictw Skorzęcin i Włoszakowice, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Me­

dalem X-lecia 1918-28.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego Przyja­

ciela 1 Kolegę — prawego człowieka, a Lasy 
Polskie zasłużonego i oddanego gospodarza.

Pogrzeb odbył się dnia 27 grudnia 1930 roku 
w Szamotułach.

Msza św. żałobna za spokój duszy Zmarłego 
odprawiona zostanie dnia 17 bm., o godzinie 7 15 
w kościele Zbawiciela, ulica Fredry w Po-' 
znaniu.

GRONO PRZYJACIÓŁ I KOLEGOW 
____________________________ 18896g
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marginesie sprawy mosińskiej

Włośnica atakuje!
Skończył się proces, stanowiący swego rodzaju 

epilog największej na świecie epidemii trychi- 
nozy. Pozostały problemy, które odsłonił prze­
wód sądowy. Zanim je omówimy — kilka słów 

o inwazji włośnicy w Polsce.

Pole do popisu dla związków
Poznań w centralnym kalendarzu imprez

Pierwsze półrocze ubiegłego 
roku. Zachorowania na trychi- 
nozę notowano między innymi 
w Łodzi, w Kościerzynie (wro­
cławskie), w Czarnkowie (po­
znańskie), w Białej Podlaskiej, 
Ełku i Sokółce (białostockie), 
w Ostrowie Mazowieckim (war 
szawskie), w Zabrzu i Rado­
miu. Potem — Mosina — i set­
ki chorych!

Z danych statystycznych 
służby zdrowia wynika, że aż 
4 proc, ogółu mieszkańców 
posiada w swych mięśniach 
włośnie. W białostockim pro­
cent ten wynosi 14! Prof. dr 
Zbigniew Kozar, sekretarz Mię 
dzynarodowej Komisji do Wal 
ki z Włośnicą, przyjmuje, że 
rocznie 10 000 osób zaraża się 
w* Polsce włośniami. Dlaczego 
tak się dzieje?

„Radosna twórczość"
ĄVspomniany proces wyka- 
’ ’r zał, że powodem może 

być „radosna twórczość”. Tak 
działo się właśnie w Mosinie. 
Pomińmy już karygodne prak 
tyki oskarżonych, przykłada­
jących pieczątkę „wolne od 
włośni” na niezbadanym mię­
sie. To jest sprawa, która zna­
lazła odbicie w skazującym 
wyroku. Trzeba natomiast pod 
kreślić, że owe praktyki, uprą 
wiane od 1956 do 1960 roku — 
nie skłoniły nikogo do ener­
gicznej interwencji. A przecież 
działo się to na oczach wielu 
pracowników masarskich. Ba, 
kierownictwo masarni nie zdo­
było się na zapewnienie oglą­
daczom mięsa takich warun­
ków, które umożliwiłyby do­
konywanie badań na miejscu. 
Co jeszcze? Powiatowy Zarząd 
Weterynarii w Poznaniu na 
przestrzeni szeregu lat nie 
przeprowadził ani jednej kon­
troli pracy oglądacza Skibiń­
skiej. Nic sprawdzał jej wy­
posażenia, nawiasem mówiąc 
dość wysłużonego. Wiara w 
człowieka — to piękna rzecz, 
ale nie zawsze można się na 
niej opierać.

Wybuchła epidemia. Setki 
Chorych. Dwa pogrzeby. Ogól­
na panika. Setki tysięcy zło­
tych na lekarstwa. Setki ty­
sięcy'złotych strat z tytułu ab­
sencji chorobowej. Śledztwo. 
Proces. Na ławie oskarżonych 
bezpośredni sprawcy tragedii. 
A co się dzieje w mosińskiej 
masarni?

Przed sądem stanął jako 
świadek następca osk. Skibiń­
skiej — lekarz weterynarii. 
Niemal ze łzami w oczach o- 
powiadał trybunałowi o swych 
warunkach pracy.

Co to jest 
„Zespół 101“?

W Republice Ukraińskiej, z 
pomocą naukowców i przy sze 
rokim udziale specjalistów roi 
nie twa opracowany został 3- 
Ictni plan całkowitej mechani­
zacji prac związanych z ho­
dowlą.

W toku opracowywania pla­
nu specjaliści doszli do liczby 
^01 niezbędnych maszyn i me­
chanizmów do mechanizacji 
prac na farmach hodowlanych. 
Stąd właśnie nazwa — „zespól 
101”.

Prototypy niektórych ma­
szyn i urządzeń zostały już 
wykonane.

Są to: udoskonalone apara­
ty uo przygotowywania 4 do­
starczania bydłu paszy, spy- 
cbaki zc szczotkami do u- 
przątania farm, samoczynne 
poidła z podgrzewaczem wody, 
dojarki elektryczne o dużej 
wydajności itp.

Równocześnie przystąpiono 
na Ukrainie do budowy farm 
hodowlanych nowego typu, w 
których można będzie wprowa 
dzić mechanizację wszystkich 
robót.

„...trychlnoskop trzeba stawiać 
na klocu. Bada się stojąc. Szkieł 
ka trychinoskopu zachodzą pa­
rą. W pomieszczeniu jest ciem­
nawo. Pisze się, przykładając 
papier do wilgotnej ściany...”

Czy trzeba nowej epidemii, 
by wzruszyć kierownictwo ma 
sarni i Powiatowy Zarząd We­
terynarii? I jeszcze jedno py­
tanie: Czy Mosina jest pod 
tym względem jedynym nie­
chlubnym wyjątkiem?

Luki w ustawodawstwie
IZ iedy podczas procesu wy- 

głaszał opinię prof. dr 
Ogielski, co chwilę z ust jego 
padało: „Trudno powiedzieć; 
tutaj jest znów luka w usta­
wodawstwie”. Właściwie — 
nic dziwnego. Zakres obowiąz 
ków służby weterynaryjnej 
między innymi reguluje bo­
wiem Rozporządzenie Ministra 
Rolnictwa z 1929 roku! Obec­
nie mamy rok 1961. Już z tego 
zestawienia wynika anachro­
nizm ustawy. W świetle tegoż 
aktu prawnego dodatkowe ba­
danie przeprowadzone 25 ma­
ja ub. roku przez Skibińską 
wykraczało poza jej... kompe­
tencje. Natomiast osk. Macie­
jewski — rejonowy lekarz we­
terynarii, dowiedziawszy się 
o ujawnieniu włośnicy nie był 
z punktu widzenia prawnego 
(mowa stale o ustawie z 1929 
roku)... zobowiązany wstrzy­
mać produkcji i zarządzić do­
datkowego badania.

Te fakty chyba wystarczą 
do postulowania jak najspiesz 
niejszej nowelizacji rozporzą­
dzenia — anachronizmu.

Droga i... zawodna
^Zapobieganie włośnicy — 

jeśli chodzi o konsumen­
ta — polega u nas głównie na 
trychinoskopii. Niestety, jest 
to metoda kosztowna i zawod­
na. Badaniem czternastu prze­
widzianych ustawą, skrawków 
mięsa można bowiem nie wy­
kryć słabego zarażenia, które 
może jednak spowodować cho 
robę. W Lublinie przeprowa­
dzono niedawno eksperyment, 
polegający na badaniu mięsa 
1000 świń. Trychinoskopia da­
ła wynik negatywny. Nato­

Styczeń

12
czwartek

Imieniny
Arkadiusza, 

Czesława

Słońce:
wsch.: 7.59
zach.: 16.03

Teatry
OPERA — g. 19 — ,,Straszny 

dwór” (kończy się ok. g. 22.15)
POLSKI — g. 19 — „Potęga ciem­

noty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Człowiek jak 

człowiek” (kończy się ok. g. 22) 
OPERETKA — g. 19 „Sylva” (koń­

czy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „KozaUn- 

ka” (kończy się ok. g. 12.30), g. 
16.30 — przedstaw, zamknięte

SATYRY — nieczynny
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Azais” 
DOBRZYCA — „N”

Dina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.^0, 18, 

20.15 — „Dama kameliowa” — 
(USA, 18 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 „Krzy­
żacy*’ (poi., 12 1;)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 — „Strzał na bagnach” 
(fiński, 18 1.)'

DOM KULTURY MO — g. 15. 17.30, 
20 — „Rosemarie wśród milione­
rów” (NRF, 18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30 — 
„Zaproszenie do tańca” (USA, 12 
1.), g. 18, 20.15 — „Trzpiotka” — 
(radź., 16 lat)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Koloro­
we pończochy” (polski, 12 1.)

MALTA — g. 16, 18, 20 — „Niewin­
ni czarodzie’e” (poi.. 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18. 20.15 
„Pół żartem, pól serio” (USA, 18 
lat)

MUZA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — 
„Milion” — (franc., 16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18. 20 — „Przez 
zieloną granicę” (CSRS, 14 1.) 

miast . metodą wytrawiania*) 
ujawniono włośnie w mięsie 
3 tuczników. Niestety, metodę 
wytrawiania stosuje się u nas 
jedynie w Bydgoszczy. Dlacze­
go tylko tam?

Krytykując trychinoskopię, 
trzeba jednak podnieść, że jej 
niedoskonałość w praktyce ra­
czej rzadko wywołuje zacho­
rowania. Większość wyrobów 
jest bowiem produkowana ma 
sowo po wymieszaniu mięsa 
wielu świń. Mięso słabo zara­
żonej sztuki zostaje więc tak 
„rozcieńczone”, że z reguły nie 
może spowodować trychinozy. 
Dotyczy to głównie ludności 
miejskiej, kupującej wędliny 
i mięso w drobnych ilościach. 
Gorzej na wsi, gdzie mięso jed 
nej sztuki konsumuje się przez 
dłuższy czas. Zresztą na wsi 
trychinoskopia jest często po­
mijana. Rolnicy nic raz oba­
wiają się poddać mięso bada­
niom, gdyż w wypadku stwier 
dzenia włośnicy, następuje 
konfiskata. Stąd postulat wpro 
wadzenia ubezpieczeń świń od 
włośnicy.

Mówiąc o profilaktyce, nie 
można również zapominać o 
propagowaniu dokładnego 
gotowania i smażenia, oraz o 
wprowadzeniu zamrażania mię 
sa (zwłaszcza przeznaczonego 
do surowych lub półsurowych 
produktów). Spożycie mięsa 
zarażonego włośniami, lecz 
przechowywanego przez 20 
dni w temperaturze minus ló® 
Celsjusza nie grozi bowiem za 
chorowaniem.

I jeszcze sprawa likwidacji 
źródeł włośnia w przyrodzie. 
Pasożyt ten częściej niż u śwjń 
występuje u szczurów, psów, 
kotów, lisów (w 18,8 procen­
tach). Niemal każdy wilk za­
rażony jest włośniami, podob­
nie zresztą borsuki, dziki, tchó 
rze. Tymczasem deratyzacja 
pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia, a myśliwi po upolo­
waniu dzikich zwierząt — ścią 
gają skóry, zaś część mięsa da­
ją zwierzętom domowym. Ła­
dna profilaktyka!

Wałka z włośnicą nie jest 
zbyt kosztowna i na {fewno 
możliwa. Wymaga jednak 
współpracy rozmai­
tych organów ze społe­
czeństwem.

MICHAŁ ŁUCZAK

•) Metoda wytrawiania polega 
na poddaniu próbek mięsa dzia­
łaniu czynników, zbliżonych do 
panujących w żołądku.

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Proces w Norymberdze” (NRF, 
16 1.)

PIAST — g. 17, 19 — „Dama z pie­
skiem” (radź., 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Mściciel z Laramie” — 
(USA, 16 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Pół żar­
tem, pół serio” (USA, 18 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Walet 
pikowy” (poi., 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30 — „Czarne 
błyskawice” (USA, 12 1.)

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — g. 19-.15 — „Opu­

szczeni” (włoski, 14 1.)
ZNICZ ((LUBOŃ) — g. 19 — „Baza 

ludzi umarłych”, (WIRY) — „Pią 
te kolo u wozu”

FOTOPLASTIKON — „Szwajca­
ria”

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Szatan z 
T-mej klasy”, Polonia: „Nieznany 
zdrajca”; KALISZ — Stylowe: 
„Chłopiec i siłacz”, Wolność: „Nie 
wysłany list”; LESZNO — Pano­
rama: „Ucieczka przed cieniem”; 
OSTRÓW — Roma: „Szklana gó­
ra”, Słońce: „Czarny Orfeusz”; 
PIŁA — Iskra: „Niezastąpiony ka­
merdyner”.

Radio
PROGRAM I

14 — Stare i nowe melodie; 15.10 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 15.20 — Z cyklu: „Amator­
skie zespoły przed mikrofonem ”; 
15.40 — Fragmenty baletów P. 
Czajkowskiego; 16.05 — Magazyn 
Ziem Zachodnich; 16.25 — Ostat­
nia aud. z cyklu: „Żywe wydanie 
pieśni Moniuszki”; 17 — Koncert 
rozrywkowy; 17.30 — Z życia 
ZSRR; 18.05 — Reportaż literacki; 
18.25 —- Kurs nauki jęz. ang. 19 - 
Gra Sekstet PR; 20.26 — Sport; 
20.30 — Pol. tańce ludowe; 20.45 
Aud. dla młodzieży wiejskiej; 21 
Karnawałowa rewia — orkiestr 
tanecznych; 22.30 — Piękne głosy.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
It, 20, 23.

Zawsze mieliśmy sposobność do narzekań z po-
1 wodu przydzielania Poznaniowi organizacji 

bardzo małej liczby spotkań międzynarodowych 
i międzypaństwowych. Częściowo jest to jednak 
o tyle nasza własna wina, że na przykład dla spor-
tów zimowych 
czej — latem, 
mało.

W tym roku sytuacja jest nieco 
lepsza. W imprezach międzynaro­
dowych dominuje kajakarstwo. 
W sierpniu oglądać będziemy je­
dyne w naszym kraju mistrztostwa 
Europy, właśnie w tej dyscypli­
nie. Ponadto w maju na Malcie 
odbyć się ma mecz kajakowy 
Poznań — Berlin, a w sierpniu 
Polska — Swecja.

Na drugim miejscu pod wzglę­
dem Liczby kontaktów między­
państwowych znalazła się lekka 
atletyka, w lipcu trójmecz stu­
dentów Polska — CSRS _ NRD, 
a we wrześniu trójmecz juniorów 
Polska — CSRS — Rumunia.

Ciężarem gatunkowym przewyż­
sza te dw’e Imprezy kolarski Wy­
ścig pokoju, którego uczestników 
po raz drugi gc.ścić będziemy w 
naszym mieście.

Pozostają ponadto doroczne 
międzynarodowe wyścigi motoro­
wodne o Puchar „Expressu Po-

Warciaize prowadzą 
wszechstronny trening

Piłkarze Warty przygotowują się 
już do nowego sezonu. W styczniu 
rozpoczęto (ba rdzo wszechstronne 
zajęcia: treningi w salach, na 
pływalni oraz zaprawę lekkoatle­
tyczną.

Piłkarzy podzielono na trzy gru­
py: do pierwszej należą piłkarze 
I i II drużyny, którzy trenują we 
wtorki cd godz. 20,30 j czwartki 
od godz. 18,30 w sali Szkoły Pod­
stawowej przy ul. Prądzyńskiego. 
Do drugiej grupy zaliczono piłka­
rzy III t IV drużyny. Treningi 
odbywają się w tej samej sali w 
czwartki cd godz 20.

Obie grupy uczestniczą ponad­
to we wspólnych zajęciach na 
pływalni przy ul. Wronieckiej w 
środy od godz. 20.30 oraz na Sta­
dionie Im. 22 Lipca (zaprawa 
lekkoatletyczna) w niedziele od 
godz. 11.30.

Juniorzy 1 trampkarze trenują 
w sali Szkoły Podstawowej przy 
ul. Prądzyńskiego; trampkarze — 
w środy i sobory od godz. 18.20. a 
juniorzy w te same dni od godz. 
19.20.

Zajęciami kieruje A. Brzeźań- 
cżyk przy współpracy trenerów: 
Krystko Wiaka, Matuszaka i Nowie 
kiego. Zaprawę lekkoatletyczną 
prowadzi Zbigniew Grywał.

W najbliższy piątek, 13 bm. o 
godz. 17 w sali konferencyjnej 
(nad klubem fabrycznym HCP — 
II piętro) przy ul. Dzierżyńskiego 
217 odbędzie się zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze sekcji piłki noż 
nej. (IV)

PROGRAM II (POZNAŃ)
14 — Koncert popularny; 15.05 — 

Transkrypcje fortepianowe; 15.30 
Aud. dla dzieci; 16.05 — Rimski- 
Korsakow: Akt I opery „Śnieżyn­
ka”; 16.40 — Muzyczny tydzień Po 
znania; 17.20 — Wielkopolskie ze­
społy chóralne przed mikr.; 17.45 
Reportaż R. Jankowskiego 18 — 
Aud. dla dzieci; 18.25 — Muzyka 
i aktualn.; ,18.50 — Aud. aktualna; 
19.05 — Uniwersytet radiowy; 19.15 
Kartka z historii ruchu rob.; 
19.35 — Wieczorny koncert życzeń 
miłośników muz. poważnej; 20.25 
„Pełnym głosem o sprawach mło­
dzieży”; 20.45 — Radiowa agrono- 
mówka; 21.27 — Kron. sportowa; 
21.40 — Muz. tan.; 22.10 — Z cy­
klu: „Nowości literatury świato- 
Wej”; 22.40 — Międzynar. Uniwers. 
Radiowy; 22.50 )— Wieczorna aud. 
kameralna;'23.21 — Muzyka tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Teleiuizj a
POZNAŃ

17 — Szymon Kobyliński uczy 
rysować (W-wa); 17.15 — Film 
krótkometrażowy (lok.) 17.30 — 
„Kącik filatelistyczny (K-ce); 17.50 
Młodzieżowy Klub Telewizyjny 
(K-ce); 18.20 — „Echo tygodnia” — 
(lok.); 18.30 — Film krótkometraż. 
(lok.); 18.50 — Program muzyczny 
(W-wa); 19.15 — Telereklama — 
(W-wa); 19.30 — Dziennik telewi­
zyjny (W-wa); 19.35 — Program 
publicystyczny „Tor wolny” — 
(W-wa); 20.30 — Magazyn filmowy 
„Klaps” (Łódź); 21.05 — Teatr KO­
BRA — „Człowiek, istota I omyl­
na” (W-wa); 22.05 — Osjatnie wia­
domości (W-wa).

KATOWICE
18.25 — „Aktualności”.

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI im. FR. RA- 

SZEJI — interna — ul. Mickie­
wicza 2 tel. 13-40

APTEKI: Głogowska 47. Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego. 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 

12, Główna 53.

nic mamy odpowiednich sal. Ina- 
Mamy obiekty — lecz imprez zbyt

znańskiego”, (czerwiec), mecz ho­
keja na traw'e z reprezentacją 
studentów hinduskich przebywa­
jących w Anglii (październik), 
turniej koszykarzy z udziałem 
dwóch reprezentacji Polski oraz 
Francji (grudzień), mecz bokser­
ski drużyn młodzieżowych Pole­
ska — Włochy (leż grudzień) i e- 
wentualnie (tę imprezę chce zor­
ganizować także Warszawa) mię­
dzynarodowe mistrzostwa Polski 
w tenisie stołowym (grudzień).

Ponadto Poznań z »imprez bar­
dziej znaczących organizować ma 
w tym roku mistrzostwa kraju w 
sześciu nast. dyscyplinach spor­
tu: zapasy seniorów — styl 
klasyczny (marzec), lekka atlety­
ka (przełaje — w kwietniu), łucz- 
nictwo (czerwiec), gimnastyka 
(czerwiec), kajakarstwo (lipiec) i 
wioślarstwo (wrzesień).

Jak z tego wynika Poznań w ro­
ku bieżącym będzie monopolistą 
w organizacji największych w kra 
ju imprez w kajakarstwie i wioś­
larstwie. W innych dyscyplinach 
oglądać będziemy mieli możność 
raczej imprezy drugorzędne. Nie 
będziemv organizować w Pozna­
niu żadnego międzynarodowego 
spotkania w piłce noż.nej i w po­
zostałych bodaj ponad dziesięciu 
dyscyplinach, możliwych do roz­
grywania w naszym mieście.

Tegoroczny centralny kalendarz 
imprez nie jest dla Poznania 
krzywdzący. Są przecież inne wo­
jewództwa nawet w porównaniu 
z nami bardzo pokrzywdzone.

Od niedzieli - ring wolny
W sobotę kończy się doroczna przymusowa przerwa zi­

mowa dla pięściarzy, a w niedzielę zespoły ligowe 
wznawiają rozgrywki mistrzowskie. Będzie to druga kolej­
ka spotkań rewanżowych.

W I lidze najbardziej interesują­
cy będzie mecz Prosdy w Bielsku 
z tamtejszym BBTS. W pierwszej 
bundzie Prosną na własnym ringu 
przegrała 9:11, ale tym razem biel- 
szczanie wystąpią osłabieni bra­
kiem olimpijczyka Kasprzyka, któ 
ty — jak doniosła Polska Agencja 
Prasowa — w stanie nietrzeźwym 
pobił po zabawie ka nawałowej w 
Ziębicach pracownika tamtejszej 
PSS oraz poturbował oficera WP 
i jego małżonkę, za co nakazem 
prokuratora został aresztowany. 
Większe szanse — tak, niestety, w 
boksie bywa — dajemy gospoda­
rzom, chociaż brak Kasprzyka, 
może poważnie nawet zaważyć na 
końcowym wyniku meczu. Spot­
kania Prosny z BBTS zawsze na­
leżały do bardzo zaciętych; kali-

Stomil i Grunwald 
zapraszają

Piłkarze KS Stomil wznowili 
treningi, które odbywają się w 
sali Technikum Przemysłu Che­
micznego przy ul. Starolęckiej. 
Seniorzy trenują dwa razy w ty­
godniu: w środy od godż. 19—21 
l w piątki od godz. 19.45 — 21.45, 
juniorzy j trampkarze w soboty 
cd godz. 18.15 — 20.15. Na miej­
scu przyjmuje się zgłoszenia na 
członków sekcji piłki nożnej.

Także piłkarze Grunwaldu po 
przerwie świątecznej wznowili 
treningi w sali przy ul. Marceliń- 
skiej. Seniorzy trenują w środy

piątki od god. 17 - 19, a junio­
rzy i trampkarze we wtorki i 
czwartki od godz. 17. Zajęcia pro­
wadzą trenerzj’ Nowicki i Smig- 
lak. Zaoisy do sekcji przyjmuje 
się podczas treningów.

We wszystkich siedmiu wal­
kach poduszenia ciężarów najlep­
sze wynik* światowe (w trójboju) 
osiągnęli reprezentanci Związku 
Radzieckiego.

Podobno Łódzki OZPN ma wy­
stąpić z wnioskiem o zniesienie 
karty praw i obowiązków piłkarza 
oraz o likwidacię II i Tli ligi przy 
powiększeniu ekstraklasy do 20 
•zespołów...

Młody pięściarz Warty Popiołek 
powołany został na zgrupowanie 
do Wisły przed turniejem „Try­
buny Ludu”.

Polscy kolarze otrzymali zapro­
szenie do udziału w dorocznym 
Wyścigu Dookoła Wielkiej Bryta­
nii który w rotp I
be^zie się od 4—17 czerwca.

Piłkarze ręczni ZSRR pokonali 
w meczu eFminacyjnym mi­
strzostw świata zespół Rumunii 
12:9 (5:8).

chociaż są też uprzywilejowane 
(Warszawa, Śląsk). Mimo to ka­
lendarz ten wymaga chyba uzu­
pełnień, w czym pole do popisu 
mają przede wszystkim nasze 
związki okręgowe, które oby kon 
tynuowały nawiązane w latach po­
przednich własne kontakty mię­
dzynarodowe. Tu kłaniamy się 
pięknie szczególnie piłkarzom, 
bokserom i koszykarzom. Mię­
dzynarodowe imprezy w tych 
dyscyplinach c’eszą się szczegól­
nym powodzeniem. Obawy o ka­
sy są więc nieuzasadnione, a inne 
trudności nie są do nieprzezwy- 
ciężenia.

W. M.

Wielki pojedynek 
dwóch asów pięści

Wielki rewanżowy pojedynek 
dwóch asów boksu zawodowego 
w wadze ciężkiej pomiędzy mi­
strzem świata F. Pattersonem 
(USA) i Szwedem J.Johanssonem 
odbędzie s!ę 13 marca w miejsco­
wości Miami, a już zainteresowa­
nie spotkaniem jest wśród mi­
łośników pięściarstwa bardzo 
wielkie.

Pojedynek dwóch znakomitych 
pięściarzy odbędzie się w hali, 
która zdoła pom’eścić około 16 
tysięcy widzów. Organizatorzy 
zgodzili się więc na transmisje 
radiową i telewizyjną oraz dla 
kin za sumę 800.000 dolarów.

Będzie to trzecie spotkanie tych 
bokserów, tym razem w Conven- 
tion Hall w Miami. Pierwszy po­
jedynek wygrał Szwed, drugi za­
kończył się zdecydowanym zwy­
cięstwem Amerykanina. Obecnie, 
większość znawców prorokuje z wy 
cięstwo Pattersona. (p) 

szanom przydałby się chociaż je­
den punkt.

W pozostałych niedzielnych spo­
tkaniach faworytami są Legia, któ 
ra zechce wziąć rewanż za po­
rażkę w pierwszej rundzie z łódz­
ką Gwardią (9:11) i Stal Stalowa 
IV ola, która w pierwszej rundzie 
rozgromiła Polonię Gdańsk 18:2. 
Mimo wyjazdu stalowcy powinni 
utrzymać się na pozycji przodow 
nika tabeli.

ŁTS walczy na własnym ringu 
z Wybrzeżem, z którym w Gdań­
sku przegrała 9:11 i ma.chyba szan 
sę na udany rewanż.

Oto aktualna tabela I ligi po 
ośmiu- spotkaniach:
1. Stal Stalowa Wola 12:4 96:64
2. Legia W-wa 10:6 106:54
3. Wybrzeże Gdańsk 10:6 88:68
4. BBTS Bielsko 10:6 73:87
5. Gwardia Łódź 9:7 73:87
6. ŁTS Łabędy 6:11 74:86
I. Prosną Kalisz 6:10 69:89
ś. Polonia Gdańsk 1:15 49:111

W II lidze zespoły poznańskie 
Warta i Budowlani — jak wynika 
z poniżej zamieszczonych tabel — 
nie mają już w tym roku szans na 
zajęcie pierwszego miejsca i 
awans do I ligi. Na powrót do 
ekstraklasy trzeba będzie zacze­
kać co najmniej jeszcze rok.

GRUPA I
1. Zawisza Bydgoszcz
2. Gedania Gdańsk
3. Burza Wrocław
1. Stal Kutno
51 Pogoń Szczecin
6. Warta Poznań

GRUPA II
1. Hutnik N. Buta
2. Astoria Bydgoszcz
3. Carbo Gliwice
I- Błękitni Kielce
5. Budowlani Poznań
6. Pafawag Wrocław

9:3 77:41
8:4 70:59
6:6 59:5')
5:7 57:67
4:8 54:61
4:8 45:75

8:4 68:">8
8:4 68:53
8:4 65:
5:7 54:61
5:7 54:66
2:10 49:11

Warta gościć będzie w niedzielę 
Stal Kutno, z którą w pierwszej 
rundzie przegrała aż 6:14. Zwycię­
stwo „zielonych” jest obecnie 
prawdopodobne i bardzo potrze­
bne, aby wydostać się ze spadko­
wego miejsca w tabeli.

Budowlani pokonali w Poznaniu 
drużynę Drogosza 12:8, ale obec­
nie czeka ich w Kielcach trud­
niejsze zadanie. Błękitni na włas­
nym ringu są groźni, o czym 
świadczy ich remis z przodowni­
kiem tabeli — Hutnikiem.
, Pozostałe mecze w II lidze 
nawiasach wyniki I rundy): Burza 
— Pogoń (10:10), Zawisza — Ge­
dania (10:10), Hutnik — Pafawag 
(-12:8), Astoria — Carbo (8:12).

U niedzielę
15 bm. o godz. 9.30 w sali Zwią­

zku Zawodowego Pracowników 
Budownictwa przy ul. Szkolnej 
odbędzie s(ę roczne zebranie tre­
nerów i instruktorów Wydziału 
Szkolenia POZPN.


